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WYSTARCZ TYLKO SPOJRZEĆ
na szyby wystawowe firmy JAKOB GROSS, Kraków, Rynek gtówny 8,
a każdy się przekona, że najlepsza wyroby szklane, porcelanowe, lampowe t  j. serwisy stołowe, kawowe, 
umywalnie, kompletne zastawy szklane i kryształowe,_ filiżanki, garnuszki oraz lampy stołowe, wiśyące, mosiężne

i oksydowane najtaniej nabyć można u powyższej firmy._______

Kraków, 21 maja.
Jeżeli trzeba było do górnośląskiego ognia, 

dodać oliwy, to uczynił to znów pramrer Btngieł- 
akd, ogłaszając komejitanz do swojej wftaamej 
moiwy z uibaegtógo piątku. Komemtainz ten mu
siał jeszcze powiększyć naprężenie, jakie usitr 
nięje międizy Anglią a Fnaucyą, wywołane tern, 
żo premier ongielaki w  spooób jaskrawy dńtteir- 
pretuje atole trakitat wersalski na korzyść Nie- 
miteo, a ze szkodą Prancyi, względnie jej soiu- 
SmdiczM, Polski. Komentarz bowiem Lloyd Ge* 
órgea był zdowiu brutalny i niap«Htł<iiwy, a ope
rował zmowu —  nieścdsłościami, że tego nie na* 
Zwiemy inaczej. Faktem jest, jak donoszą, dizd* 
SŁejaaa telegramy, że tMtandizenie Lloyd Geor 
jge‘a, iż  nia jego stamowislku stanęła pratsa ame
rykańska i włoska., — nie odpowiada praw* 
dzie. Tak samo na straszialkai wyglądają groź
bę niby tajemniiictŁe słowa Lloyd Gearge‘a, że 
*na horyzoncie są cbmutry*, ciemniej siaą niż 
®wykle“. Jeśli horyzont europejski się zaciem
nia, to tylko dlatego, że p. Lloyd George nagi- 
tna traktat wersalski kaneekwenrtmae na korzyść 
tych, którym m iał odebrać chęć do wzniecania 
światowej pożoga, a których to postępowanie 
Anglii tylko razBuchwała.

O Polsce p. Lloyd George nie może mówić 
spokojnie. Nam radzi om zawsze „nakładać wę 
da Lala", traktuje nas aarwistze, jak dzieci, ale też 
Sak taki ojciec, któryby te diz£e<rf z chęcią, po
topił. Słusznie też pisze o tym komentarzu 
Lloyd Georgeń organ francuskiego minister
stwa spraw zagranicznych „Journal do De
bata":

„Anglia była źle poinlornicwana o wypad
kach, rozgrywających aię na Górnym Śląsku, 
łtorespondenci angielscy ujawnili neruio wość i 
Bodny pożałowania pośpiech w  wydawaniu są- 
dh. Informacye osobiste, jakie otrzymujemy
°d naocznych świadków, ustalają, że N*emcy 
^  skandaliczny sposób prowokowali ludność 
Polską. Lloyd George mówi: „Dzieciom trak
t u  nie możne pozwolić bezkarnie niszczyć 
Walory Europy". Z t«m zgodzić się można, lecz 
Pamiętać należy, że dzieci są bardzo wrażliwe 
H  niesprawiedliwość w stosunku do nich. Nie 
^Tchowuje się dzieci razami kija. Polacy na 
tómym Śląsku muszą w  chwili obecnej odctzu- 

że postąpiono wioibec nich bardzo niespm* 
^4edliwle. Co się tyczy państw.* polskiego, jest 
- dziecko, które ma już okoto 1000 lat. Można 

^•obrazić sobią z jakim smutkiem dziecko to 
rjPJje, że jest traktowane jako noworodek przez 
jyństwa, które dzięki swojemu lepszemu poło- 
^hiu geograficzn emu, mogły się bronić wypad* 
p0®! losu i  którym lepiej powodziło się w życiu.

to odzyskało część swoich dawnych 
^ iad łości. Może wydawać się niekiedy nerrwo- 

podejrzliwem i zarozumiałym. Dowodzi 
wiinno być kierowane radą i  podtrzymy 
w  potrzebie przez baczne, mocne ręce. 
t© jednak powinny być rodzicielskie. — 

^ Y d  ueorge traktuje państwo polskie jak® 
^ c k o ,  co do którego walałby, aby wcale nie 
yT^zła na świat. Dziecko to jednak ma pra* 
k . ż y c i a .  Nie popieraliśmy nigdy nieuzasa* 

pretensyi polskich, usiłowaliśmy je 
>j powstrzymać. Nie możemy wiszakże za

pomnieć, że Polaka jest jednam z najstarszych,
cywilizowanych państw Europy, jęci jednem u 
pierwszych państiwt rządzonych konstytucyjnie; 
upadła ona skutkiem napaści państw samo- 
władczych, które ją otaczały. Prosimy usilnie 
Lloyid George‘a, aby przypomniał sobie histo- 
ryę, pozbył siię pewnych uprzedzeń atawistycz
nych i rozważył całkowitą sytuacyę Europy, 
Barnim ustali eąd ostateczny rwi sptawie gómor 
śląskiej".

Prezydent mimstrów francuskich Brianid u- 
ważał za. wskazane oświadczyć dziennikarzom 
po owych komentarzach Lloyd Georgeto, iż 
„Francya i Anglia mogą ze sobą dyskutować 
tylko jako państwa róiwnoupraiwnioine." Słowa 
to ważkie — dowodzą one, że sytuacya, stwo
rzona przetz mowy Lloyd George‘a grotrl kata 
strofalnemi następstwami dla ententy, skoro 
Francya już się sama musi przypominać, że nie 
jest ,,dzieckiem traktatu".

Parlament francuski izajreatgowtał tniezrwyMe 
silnie na mowę i koniemtahz premiera angiel
skiego. Terror, wywierany pu-acz Lloyid George‘a,

SjpOtfcał się tom z ostrą odprawą.
Mowa pręż, Witosa^ zbijająca rzeozcywio zarzu 

ty Lloyid Georgela, wywołała iwe Francyi, a 
zdaje saę i w Anglii, wrażenie bandlzo silne. W 
każdym razie to jest faktem, jak donoszą de
peszą że w opinii angielskiej dokonał się 
zwrot. Naród angielski, many ze swojego ob- 
jekiywnego sądu, zaczyna rozumieć, że był w 
sprawie G. Śląska źle informowany.

Sensacyjną 'wiadomość przynosi „Daily Maił" 
mianowicie, że Ameryka weźmie jednak udział 
w  decydowaniu o losie G. Śląska. Byłby to wiel
ka tryumf polityki francuskiej, ułatwiony przez 
samego Lloyd George‘o> gdyż mowa jego i (ko
mentarz do nit-j wywołały w Ameryce — jak 
wikłać z  depesz — odrazę.

Kiedy aię rozstrzygnie los G. Śląska — trud
no powiedzieć. Z depesz wynikałoby, że Briand 
spotka się z Lloyd Geongem w Boułogne — dziś 
jeszcze. Zd«je się jednak, że nie będzie tam 
przedetawiedda Włoch. W  takim razie zjazd 

'■ dzisiejszy byliby poświęcony tylko wyrównaniu 
i różnic między poglądami Obu premierów.

Zwrot i  stanowisku Ameryki wobec 6 . Śląska?
Londyn (PAT). „Daily Mail" donosi, że w nie, Harlwioy oświadczył, ,iiż otrzymał otd swego 

czsasie bankietu, wydanego przez redaktorów j rządu upoważnienie do wzięcia udziału w ołr 
angielakich na cześć pułkownika Harwoy, no- f radach Rady Najwyższej w  sprawie Górnego
wego ambasadora amerykańskiego w  Londyn i Śląska.

Naród angielski nie pozwoli skrzyw dzić Polski.
Londyn (Eaist Express). W  związku z diruig[iem 

oświadczeniem Lloyd Georgeń koła dolarze po
informowane twierdzą, że w rzeczywistości o- 
piuia publiczna angielska Jest źle poinioimo- 
wana co do wydarzeń na Górnym Śląsku. Róż
nice poglądów między poszczególnymi członka 
mi kiomi-syi międzysojuszniczej były niedokła
dnie podane w depeszach, wysłanych do dzien
ników angielskich przez specyalnych korespoin:-

deintów. Zanaidlto ulegali oni wpływom urzędo
wych kół angielskich na Górnym Śląsku, wo
bec czego w  Anglii wyrobiła się opinia^ iż Fran
cya przy każdej ofcazyi faworyzuje Polaków, 
nawet wbrew traktatowi wersalskiemu. W  ka
żdym razie można powiedzieć, że niezależnie 
od poglądów osobistych Lloyd Geargńa w tej 
sprane, naród angielski nigdy nie pozwoli na 
faworyzowanie Niemiec kosztem Polski.

1 milionów lirów odszkodowania dla Włochów.
(PAT). Havaig. Międzysojusznicza ko- zapłacić jako odszkodowanie za atriaity, ponje- 

misya w  Opolu ustaliła nia 7 milionóiwi lipów siane przez oddziały włoskie na Górnym Ślą- 
włoskich isumę, jaką Polska będzie musiała sku.

Gdańsk (East Expresis). „Danzjiger Zeitung" j nów marek niemieckich, aby nie wpadły w tę-
donosi z Wrocławia^ że filia niemieckiego ban- j ce powstańców, 
ku państwa w Katowicach zniszczyła 4.9 miU°* *

Niemcy zwracają Polsce 10.000 koni
Warszawa. (PAT) W  tych dniach z ramienia j 

ministerstwa rolnictwa wyjechała do Wiesha- ■ 
denu komisya, celem odbioru i przetranspor- 
t®w*;n!a da kraju około 10 tysięcy koni, upro
wadzonych w swo>m czasie przez okupantów. 
(W czasie okupacyi Niemcy wywieźli z Króle

stwa 130.000 koni. Przyp. red.).
W związku z denrobilizacyą koni zostało 

przekazane do tej pory rolnictwu przeszło 50 
iysięcy koni. dzięki czemu setki morgów ziemi, 
.które leżały w  braku sił pociągowych odłogiem, 
zostały obsiane.
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Naokoło sprawy
Katowice dla powsiańców.

Bytom (E. E.) Donoszą z Katowic, ie  wśród Niesn 
ców tamtejszych coraz bardziej rozpowszechnia sdę 
się myśl oddania miasta powstańcom. Wśród lud
ności wzrasta rozgorzyczenie przeciwko stosstrup^
jerom pochodzącym z Niemiec. Zapasy żywności 
są coraz szczuplejsze. W kołach niemieckich nie 
wierzą, że plan wypędzenia powstańców z terenu 
plebiscytowego wogóle jest możliwy.

Powstańcy wywieźli z Katowic 
14 lokomotyw.

Bytom (E. E.) Dziemniiiki niemieckie donoszą, i.e 
od nocy z dnia 16 na 17 bm. powstańcy zajechali 
Ł lokomotywą do remizy parowozowej w Katowi
cach i  wywieźli 14 lokomotyw.

• Niem cy ślą ciągle w ojska.
Bytom (E. E.) Zotnlarze Reichswehry niemieckiej 

napływają w coraz większej liczbie na Śląsk w o-
kolicy między Wrocławiem i Rrzegiem. Żołnierze 
będą prawdopodobnie przebierani w ubrania cy
wilne albowiem w ostatnich czasach nadeszło do 
Niasy i Brzęka kilka wagonów ubrań cywilnych.

Pary* (PAT*) Havas. Z Opola donoszą, że ciągle 
napływają oddziały niemieckich ochotników na 
Górny Śląsk. Są to przeważnie Bawarozycy. Są o- 
znaki, że niemieckie siły zbrojne koncentrują się 
w Opolu, Koźlu i Fryburgu.

Górny M  » p l a n i e  M i .
Paryi (East Exprees). Wczoraj toczyły się ob

iady w  Izibie deputowanych. Poseł Taidieu w y  
(g-l'0«(ił przemówienie, poświęceń® główinie spra
wie odszkodowiań finanisowych, polityko, flnan- 
euBkiej w stosunku do Niemiec, atakując przy- 
tem Brihmda. Rojalista Baudry d ‘Ametn wyra
zil  zaniepokojenie, że Lloyd George przypusz
cza, iż w imię sprawiedliwości może przygnać 
całkowicie Górny Śląsk Niemcom. Jest to zro
zumiale, że należy ponieść peiwtne ofiary dla 
utrzymania zgody między sprzymierzeń cami, 
trzeba jednak pamiętać o zabezpieczeniu wła
snych praw. Należy porzucić politjkę uległości 
wobec sprzymierzonych, jeżeli to ma prowadzić 
do czynienia ofiar z interesów Francyi. Depu
towany Margau uzasadaiaił interpedacye, tyczą
ce się specyalnie polityki fliancuskiej w  stosun
ku do pańatiwi Europy środkowej. Baudry d‘As- 
son uważa za największy błąd traktatu wer
salskiego, że utworzył on P©łskę, nie dając jej 
% punktu widzenia ekonomicznego żadnych 
środków do życia. Wyraża żal, że traktat jako 
środek rozstrzygający o losach Górnego Śląska 
przewidział plebiscyt Dziwi przedewszystkiem 
jedno, że mimo niewątpliwej większości pol
skiej, przeobraziła się ona nagle *v większość 
niemiecką. Wbrew boiwiem twierdzeniu Lloyd 
George‘a Górny Śląsk jest bezsprzecznie polski. 
(Brawa, i potakiwania). Dalszy ciąg posiedze
nia odroczono do 30 maja.

Prasa francuska o mowie Witosa.
Paryż, (PAT) Havas. Wszystkie dzienniki pa

ryskie zamieszczają bardzo obszerne streszcze
nia mowy prezydenta ministrów Witosa, którą 
kwalifikują jednogłośnie, jako mistrzowską od
powiedź na mowę Lloyda Georga. Prasa fran
cuska jeurt szczególnie wzruszona serdecencm 
uznani* nr jakie prezydent Witos wyraził pod 
adresem Francyi, jak również gorącymi owa-

Związek państw bałtyckich -  faktem?
Wilno. (E. E.) Minister spraw' zagranicznych 

Łotwy Meyerowie# oświadczył przedstawicie
lom prasy finlandzkiej, że związek państw bał
tyckich jest faktem dokonanym.

t a l i  do min zoslie w t o p i l i .
Berno szwajc. (PAT) Były cesarz aiustryacki 

Karol zawiadomił radę związkową, że w  ciągu 
września zamierza opuścić definitywnie Szwaj- 
coryę. Prosił on równocześnie, ahy do tego cza
su radia związkowa dozwoliła mu na pobyt. Po
nieważ Karol zgodził się na warunki, iż przez 
len czas ni® będzie ani om sam, ani też jego 
otoczenie, uprawiać polityki, rada pozwolenia 
tego udzieliła.

Florencya. (Agencya Stefan!) „Nouve Gior- 
nałe ‘ donosi: Na zarządzenie sądu wojskowe-

Górnego Śląska.
cyami, które wywołały w Sejmie poLkim sło
wa prezydenta, mdnistrówi „L‘Oeuvre‘* komen
tuje, że prezydent Witas dal Lloydowi Georgo
wi dobrą lekcyę historyi i geografii, zbijając z 
łatwością błędna poglądy premiara lungielsikie- 
go co do ludności górnośląskiej.

U  o Suitami L ig  Geoigfa.
Warszawa (Tel. M.) B.mnd przyjął przedstawi

ciela prasy i zakomunikował im w sprawie oświad 
cztnia Lloyda George‘a co następuje: Mam tyle 
tylko do powiedzenia, ze obstaję przy swoim 
punkcie widzenia. Stanowisko Francyi w tej spra
wie opiera się wyłącznie, na postanowieniach Irak 
tatu wersalskiego. Jakakolwiek inna podstawa do 
dyskusyi jest wykluczona. Muszę powiedzieć, żc 
Franoya ł Anglia mogą ze sobą dyskutować tyl
ko Jako państwa równouprawnione. Lloyd George 
musi to sam uznać jeżeli chce aby nieufność mię
dzy obu państwami została usunięta.

Lloyd George m ówił— - nieściśle.
Lyon (FAT). „Pertdit JooimaT1 czynił uwagą, że 

z wyjąitkiem trzech dzienników germanofil- 
ekdch, cala prasa amerykańska stanęła na sta
nowisku franenskiem. Mianowicie olicyatoa 
nota, skierowana do p. Tardieiu praes prezyden
ta Hardiaiga, zaznaczy ta Jednomyślność polity
ki amerykańskiej i francuskiej. Haading oAwfcad 
czyi, że dwaj przywódcy dwóch demokratycz
nych republik pozostają w  zupełnej zgodzie co 
do współpracy oraz rozstrzygnięcia wielkich 
problemów ludzkości. Jak prezydent Stanów 
Zjednoczonych zapewnił. ijac nie zakłóci przy
jaźni, jaka istnieje międizy Francyą a Amery
ką. Co do prasy włoskie], to większość oddaje 
sprawiedUw°Ać wywodom Francyi, a Lloyd 
George nie może też zapominać, ze znaczna 
część nawet prasy angielskiej okazała się jego 
surowszym sędzią, aniżeli dizlenmijk,i flnanicu- 
sikie.

No wy Jork (PAT). Havas. W  zwiiąaku z o- 
swtiadezieidein Lloyd George*®,, w któretm pre
mier powiedział, źe opinia amerykańska apro
buje jednomyślnie jego zapatrywania ma spra
wę Górnego śląska, prezydent „American Defe- 
c&e Socd*ste“, p. Davida©n, przesłał Havasowi na
stępujący telegram: „Premier angielski nie był 
uprawniony ani upoważniony do przemawia
nia w imieniu ogółu amerykańskiego, wobec 
tego, że Stany Zjednoczone od roku 1776 prze
stały należeć do korony amgneasikiej. Nhińd a- 
znerykańoki potrafi sam wyrazić swoją opinię. 
Naród ten nie Jest wrogiem Francyi,

Rzym (East Expre&»). Urzędowo dzienniki 
włoskie nie potwierdzają sdajjia ŁJoyd., Geor- 
fle‘a o danowifku Włoch w sprawie górnoślą
skiej, jak również pogłosek o dymisji hr. Sfo
rzy. Cała prasa niemiecka uważałaby tu za 
sukces polityczny.

L M  Gsofge i Sfiaoi p i k ś  i  tfziij.
Paryż (E. E.) Badio. „Echo dc Parts'* podaje, że 

konfereneya Lloyd George'a nastąpi już dziś w so
botę w Boulogne. Prawdopodobnemu jest, że w po
siedzeń id ■ tern weźmie udział takie Sforza, który 
wedle doniesienia dzienników londyńskich udał się 
już w podróż do Boulogne, natomiast, według prasy 
vłoskiej odłożył właśnie swój wyjazd. Data ze
brania się rady najwyższej nie jest na razie je
szcze ustalona.

go aresztowano generała Segro i 13 innych ofi
cerów, którzy należeli do byłej misyi wojsko
wej włoskiej we Wiedniu. Aresztowania, nastą
piły na podstawie wyników śledztwa, przepro
wadzonego przez specyalnego sędziego wojsko
wego na polecenie ministra Bonctmiego.

Wal u ta m etalo wa w Rosy i?
Rubel sre brny —  1 3 .0 0 0  rubli so w ie ckich.

Wilno, (E. E.) Moskiewska rada komisarzy j 
1 u/lowych wyidała dekret- wprowadzenia od 1-go 
lipcai waluty metalowej. Ma być puszczona w 
obieg moneta srebrna, przyczem rubel srebrny 
wart będzie 13.000 dotychczasowych rubli so- 
wfcckłch.

N areszcie!
Warszawa, (E. E.) W  tych dniach zniesiono 

oddzielne wagony względni® przedziały dla ofi
cerów we wszystkich pociągach, pl.pcz pocią
gów do Lwowa, Baranowicz i Wilna.

O b r a d y  S e l m y .
Warszawa. .PAT) Na piątkowem posiedzeniu 

■Sejmu przyjęto w terze ci cm czytaniu ustawę, o 
tymczasowym poborze podatku dochodowego.

Poseł Steinhaus referował ustawę o anme- 
slyi z powodu uchwalenia konstytucji. Komi
s ja  znacznie rozszerzyła ramy projektu rządo
wego zarówno co do tymczasowych ulg, jako- 
też i co do rodzaju przestępstw, podlegających 
amnestyi.

Sejm o Górnym Sląskn.
Poza porządkiem dziennym poseł Grabski 

wygiosdł sprawoBdamie komisyi spraw zagrani- 
czuych o oświadczeniu premiera Witosa w spra
wi® G. śląska i  przedłożył jej imieniem nastę
pującą rezolucyę:

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Naturalne pra
wo ludności górnośląskiej, osiadłej od wieków 
na tej ziemi, która na całym obszarze plebi
scytowym zachowała mimo wielowiekowej nie
woli w większości język polski i  świadomość 
przynależności swojej do narodu polskiego, do 
zjednoczenia się z Polską, to prawo naturalne 
uznały mocarstwa sprzymierzone w pierwotnym 
tekście traktatu wersalskiego, łą c zą c  b e z z a s t r z e 
żeń G ó rn y Ś lą s k  z  P o ls k ą . Gdy jednak inne 
względy nakazały mocarstwom tym postanowie
nie to zmienić następnie i ustanowić na wymie- 
nionem terytoryuin plebiscyt, naród polski pod
dał się lojalnie tej decyzyi, ufny, że wyrażona 
w tym plebiscycie w ola w ię k szo śc i gm in roz
strzygnie nieodwołalnie o ich przynależności 
państwowej. Wynik plebiscytu określił wyra
źnie Unię demarkacyjną terytoryum, na którein 
większość gmin oświadczyła się za Polską 
i wzmocniła nierozerwalnie praw a n a tu ra ln e  pol
skiej ludności do złą c ze n ia  się z  Po lskę  prawem 
formalnem, płynącem z wyraźnych postanowień 
traktatu wersalskiego. Więc też wiadomość, że 
ziemi tej zagraża ponownie oddanie jej pod 
jarzmo pruskie, odczuł lud górnośląski jakoi 
wielką niesprawiedliwość i krzywdę, chwycił' 
za broń, by zaświadczyć przed cywilizowaną 
ludzkością, ż e  w o ii śm ie rć n i ł  n ie w o lę , lak, jak 
to czynił naród polski nieprzerwanie przez sto- 
pięćdziesiąt lat we wszystkich swoich powsta
niach. Stwierdzając powyższe i .przyjmując do 
wiadomości oświadczenie prezydenta ministrów 
z 10 i 18 maja, Sejm oświadcza, że państw o 
polski® 1 c a ły  naród polski sto i zd e c yd o w a n ie  ma 
gruncie tr a k ta tu  w e rs a ls k ie g o , wyraża przekona
nie, iż oświadczenie rządu francuskiego, zape
wniające ścisłe wykonanie traktatu wersalskie
go zgodnie z wynikiem plebiscytu, wprowadzi! 
szybkie uspokojenie na Górnym Śląsku, gdy, 
natomiast dopuszczenie Niemców do użycia 
przemocy przeciwko ludności górnośląskiej, 
która w myśl traktatu tegoż zyskała prawo złą
czenia się z Polską, za g ra ża ć  m o że  ta k  u pra gn io 
nem u przez w s zy s tk ie  narody p o ko jo w i. Zarazem 
Sejm w zgodzie z ludnością górnośląską wyraża 
ubolewanie narodu polskiego, z powodu ofiar 
poniesionych na Śląsku przez wojska włoskie 
i daje wyraz przeświadczeniu, że tragiczne tą 
wypadki nie zachwieją prawdziwej przyjaźni 
włosko-polskiej.

Do tej rezolucji kłuto „Wyzwolenia" wniósł
następującą poprawkę: „Stwierdzając poiwyźr*
sza, Sejm przyjmuje do wiadomości oświadcze
nie prezydenta ministrów, że rząd polski ruch*? 
zbrojnego na Górnym Śląsku nie wywoływał * 
że w poparciu go udziału nie bierze, stojąc n » 
grua j* traktatu wersalskiego.11 Sejm wyrażń 
przekonani® całego narodu, że ruch zbrojny lu' 
du górnośląskiego w obronie swoich praw u- 
stałby natychmiast po daniu ze strony głów
nych mocarstw kctalicyi dostatecznych gwarań- 
cyj zabezpieczenia ludu górnośląskiego od gr*^ 
żącego najazdu niemieckiego i  pcuzostawie11*" 
ludowi ternu możności zorganizowania admińi' 
stracyi. niezależnej od pańskwa niemieckiego- 

Poseł Chądzyński w imieniu Narodowej P&r 
tyi Robotniczej złożył oświadczanie, iw którch* 
zamaczjT, że Narodowa Partya Robotnic®*® 
stwierdza, iż wielka część dyplomacyi koałicyD 
nej łamie aaisadę wolności i  spraw i  edjliwości h® 
Górnym Śląsku, usiłując kraj ten oddać Nie®1'  
com, rzucić go na wyzysk i pastwę międzyh31' 
rodowego kapiitału, na poniewierkę narodu^ 
anienawidzonych ciemięzców pruskich. p o ^  
stań com górnośląskim wyraiża. N. P. R. hołd, W  
oząc się z nimi i solidaryzując w  ich śwdętJ^ 
bt>ju o wyzwolenie. Narodowa Partya Roboto1" 
cza oświadcza, że wolności ludu górnośląskiego 
jego przyrodzonego prawa należenia do Rzeczy' 
pospolitej Polskiej, bronić bodzie nadal wszelki 
mi środkami, nie cofając się przed najo®tr£e> 
szą rewolucyą narodową na Górnym Śląsk'*
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hawet wbrew takiemu rzędowi polskimu, kić 
ryby zdecydował wyrzeć się solidarności z bo
haterskim ludem górnośląskim. Glosować bę
dziemy przeciwko większości komis.,i.

W  głosowaniu odrzucono popraw kę ,,Wyzwo
lenia", a przyjęto znaczną większością rezolu- 
cyę komisyjną.

Dalsze obrady.
Poseł Darlicki referował sprawę pozwolenia 

Wai przymusowy wykup dóbr Opięcie powiatu 
!War szawski ego za sumę 7 milionów 100 tysięcy 
marek. W  sprawie tej wywiązała sdę dłuższa 
dy&kusya. Ostatecznie w  głosowaniu przyjęto 
Wniosek pos. MaryLskiego o odesłanie sprawy 
do komisyi i wniosek pos. Rotermunda, wyzna
czający komisyi termin 10-dniowy.

Wniosek komisyi w sprawie przeznaczenia 
prąciu pod budowę gimnazyum w Puławach o- 
deełano do komisyi budżetowej.

Po referacie pos Tomczaka uchwalono we
tować rząd do wysłania komisyi rewizyjnej z ło
na najwyższej iziby kontroli państwowiej, celem 
przeprowadzenia rewizyi praktyk izby obra- 
chuukowej ministerstwa byłej dzielnicy prus
kiej.

Przyj lto ustawę o zniesieniu ograniczeń dla 
gruntów włościańskich, wchodzących w obręb
miast. poa. Suligowski referował ustawę o 
przyznaniu nowym domom w miastach wolno
ści od opłaty skarbowej na przeciąg lat 10
oam uwolnieniu ich od rekwizycyi. Ustawę o- 
deslano do komisyi.

Izba uchwaliła razolucyę, wzywającą rząd, 
aJby do czasu wejścia w  życie ogólnej polskiej 
Ustawy o inspekcyi pracy utworzył inspekcyę 
pracy w przemyśle dla byłej dzielnicy pruskiej. 
Przy tej sposobności wiceminister pracy Simon 
toapowi edział, że w poniedziałek wpłynie na 
Radę ministrów przygotowana już ogólna, usta- 
Wa o inspeikcyi pracy. Izba uchwaliła także 
wniosek posła Gdyka, wzywający rząd, aby w 
Ciągu tygodnia pirzeaslawłł projekt aprowiza- 
Cyjny na rok 192122.

Afera ks. Teodorowicza.
Pos. Bryl referował swój nagły wniosek w 

sprawie arcy biskupa Teodorowie za, oskarżają
cy go 0 dostarczenie Stolicy Apostolskiej me- 
oaoryału, pomawiającego stronnictwo ludowe 
pilskie o działalność, wrogą kościołowi i  pro- 
ptmujący polecenie biskupom podjecie walki 
całego duchowieństwa z tern stronnictwem. Ks. 
Teodorowiiciz, jak- głosi oskarżenie, przytoczyli w  
tnemoryade wyjątki z poufnych raportów posła 
hasBego przy Watykanie, co utrudniło stanowi
sko rządu i  posła polskiego w chwili załatwia
nia kiwiestyi górnośląskiej. Wnioskodawca żąda, 
alby sprawę oddano sądowi marszałkowskiemu,

gdzie będą złożone odpowiednie dowody,
W  odpowiedzi ks. Teodoiow-cz wygłosił prze

mówienie, odpierając zarzuty i żądając przyto
czenia dowodów. Ks. Teodorowiez przyznaje, że 
posługiwał się tajnymi dokumentami, ale w 
barzo niewielkim zakresie, jedynie dla dobra 
sprawy górnośląskiej, dla której przedsięwziął 
podróż do Rzymu. Na koniec powołuje się na 
swą dotychczasową działalność i protestuje 
przeciwko wystosowanym zarzutom nieobywa- 
telskiego postępowania i zaznacza, że niema 
nic przeciwko odesłaniu wniosku do komisyi 
spraiw zagranicznych.

Nagłość wniosku została przyjęta.
Nast ępne posiedzenie we wtorek o godzinie 4 

po południu.
Burzliwe zajście w Sejmie.

Warszawa. (Tal. M.) Afera rzymska ks. arc. 
Teodoro wicza, ujawniony, we wniosku nagłym 
posłów Bryla i tow., znalazia głośne echo na 
pdątlkowem posiedzeniu Sejmu. Głośne w do- 
słownem znaczeniu, albowiem prawica, czując 

kompromiitacyę jednego ze swoich głównych 
leaderów, starała sdę krzykiem i obelgami sal
wować nadszarpaną cześć ks. Teodororwicza, wpa
dając nierzadko w  histeryę. Zamiast czekać na 
wynik tej sprawy, przydzielonej z wielkiej kur- 
tuaizyi pana marszałka Trąmpczyńskiago nie 
sądowi marszałkowskiemu, aAe komisyi spraw' 
zagranicznych, panowie Stanisław Grabski i  ks. 
Maciej eiwiioz oraz Staniszkis i  ich przyjaciele 
polityczni uważali za stosowniejsze wszcząc 
karczemną burdę w  Sejmie, narodowym demo 
Kratom i  ich satelitom zdaije się bowiem, że 
konkretne zarzuty zdrady tajemnicy państwo
wej, uczyniono ks. arc. TeodoroiwSoza, stracą 
na. siwojem ostrzu, jeżeli posługiwać się będą 
pod adresem swoich przeciwników politycz
nych przezwiskami ulioznemi.

Po dymisyi ks. Sapiehy.
• Warszawa. (Tal. M.) Korespondent Watsiz do 

wiaduje siv, że jak dotąd niema zamiaru ob
sadzenia wakującego po p. Sapieże stanowiska 
ministra spraw zagranicznych, które stanie się 
aktualnem dopiero w czasie refcomstrukcyi ga
binetu. Na razie obowiązki ministtra spraw za
granicznych pełnić będzie podsekretarz stanu 
Dębski.

Co się tyczy opróżnionego wskutek dymisyi 
p. Piltza stanowiska wiceministra spraw za
granicznych, to nie zostanie ono również w o- 
becnej chwili obsadzone.

Ustąpienie p. Piltza.
Warszawa (E. E.) „Rzeczpospolita" donosi, że 

prośba p. Erazma Piltza posła nadzwyczajnego I. 
kl. o zwolnienie go ze stanowiska w ministerstwie 
spraw zagranicznych została przyjęta.

Czechy przed strajkiem generalnym.
Praga. (E. Ę.) W  54 przedsiębiorstwach meta

lowych, które należą .do związku przemysłow- 
ców> metalurgicznych, ogłoszono wczoraj, że 
skraca się czas pracy w  tygodniu z 48 na 32 
godziny, oraz, że zniża się płacę o 10 prcc, 1 
Rozpuszcza się 10 proc. robotników z powodu 
tooku pracy. Z tego powodu zaczął się strajk 
^  3-ch fabrykach w Pradze. Robotnikom zagro
żono wydaleniem, jeśli natychmiast nie podej

mą pracę. Zarząd robotniczy owych 54 fabryk 
postanowił rozpocząć generalny strajk we 
wszystkich labrykach metalowych. ,,Pravo Li
du" pisze, że prócz 10.000 praskich robotników 
metalowych mają być wydaleni z pracy robot
nicy w Pardubicach, Sadowej i w Schlam. Ro
botnicy odgrażają się, że na to nie pozwolą. 
Czesi stoją w każdym,razie przed nowym straj
kiem generalnym.

Ludowcy czescy dochodzą do władzy.
Praga. (E. E.) ,,Veozer“ stwierdza, że świątecz już wobec rozbieżności w  stronnictwie aocyał- 

zjazid stronnictwa ludowego był oznaką, że no-Jemokratyciznem party a ta jest najsilniejszą 
jjtecnie kierującem w Czechach będzie stronnic- w Zgromadzeniu Nuroiowem, Muszą się z tern 
^ 0  ludowe czechosłowackich rolników. Dtaiś ł liczyć wszystkie partye i muszą, dopuścić przed

stawicieli tego stronnictwa w odpowiedniej ilo
ści do wszystkich komisyj,” a także do zarzą- 

;• dów autonomicznych różnych korporacyi. Pra- 
| wdapodohnem jest, że utworzą sdę 3 zupełnie 

odrębne stronnictwa, tj. prawicowcy, centrum i 
komuniści. Wczoraj zebrali się członkowie wy
działu stronnictw komunistycznych niemiec
kich i czeskich i  zaczęli onrady nad utworze
niem jednolitego stronnictwa, do którego przy
stępują tetż Węgrzy i Rpsini.

Prace komisyj sejmowych.
Komisya ochrony pracy, pod przev\ foriniotwem 

posła Waszkiewicza, rozpatrywała projekt 
zmiany u.-tawy austryackiej o ubezpieczeniu 
robotników od wypadku. Przyjęto wedle refe
ratu posła Regeira pierwsze 6 artykułów. Po
stanowiono uchylić dotychczasową kwotę 6000 
marek, od której obliczano dotychczas wyso
kość renty.
ZNIESIENIE OGRANICZEŃ SPOŻYWCZYCH.

EOmisya aprowizacyjna pod przewodnictwem 
posła Gdyka, uchwaliła, wedle referatu posła 
Szymczaka, aby z uwagi, że rozporządzenia z 
dnia 22 kwietnia b. r. o ograniczeniu spożycia 
godzi w  najuboższą ludność, a nie wpływa ani 
na oszczędność w spożyciu, ani na obniżeni© 
ceny i  podkopuje autorytet rządu, nie mogące
go przepisów ograniczających wykonać, przed
stawić Sejmowi wniosek o zniesieniu rozporzą
dzenia. Nieliczne przepisy, dotyczące porządku 
w  jadłodajniach, powinny być ogłoszone przetz 
odnośne władze policyjne lub samorządowe.

NADUŻYCIA WOJSKOWE N a  KRESACH 
WSCHODNICH.

Komisya wojskow©, pod przewodnictwem 
posła Anu.sza, w  obecności gen, por. Sikorskie
go i delegatów ministerstwa Spraw wojsko
wych obradowała nad sprawozdaniem niaidzwy 
Cizajnej komisyj rewizyjnej u nadużyciach woj
skowych na kresach wschodnicn. Żabderali g}os 
posłowie. Michalak, dr. Załuska,, lir. Skarbek i 
generał Sikoaski. Uchwalono, aby ministerstwo 
spraw wojskowych przedstaw.liło sprawozdanie
0 zarządzeniach, potrzebnych do uzdrowienia 
stosunków* w szczególności o przebiegu osadni
ctwa Wojskowego.

Badanie kontraktów drzewnych 
w Małopoisce.

Warszawa (PAT). Pod przewodnictwem po
sła dra Bardla ukonstytuowała się podkomd,- 
sya, złożona z członków komisyi rolnej, skar
bowo-budżetowej i naiDUidowy kraju, z każdej 
po trzech, której zadaniem będzie zbadanie 
wszystkich kontraktów drzewnych w lasach 
państwowych na terenie Małopolski. Przerwod 
tłiczącym tej komisyj wybrano posła dra Bar
dla.

Pewizya koncesyi jia parcelację.
Warszawa (PAT-. Komisya rolna pod prze

wodnictwem posła dra Bardla, prowadziła w 
dalszym ciągu dyiskusyę w sprajwie cofnięcia 
upoważnień do parcelaicyi instytucyom prywa
tnym. Uchwalono upoważnień tych nie odbie
rać, natomiast wezwat rząd, aby przeprowadzi! 
lewizyę udzielonych zezwoleń na paicelaeyę i  
udzielał tych upoważnień tylko w wypadkach 
oczywistej potrzeby, uzasadnionej inteu-esami 
państwa i zgodnie z zasadami ustawy o refor
mie rolnej. Ucli walono też wezwać rząd, aby 
upoważnień udzielał ptzedewszystkiezn na te
renach zniszczonych Rzeczypospolitej i  na tych 
terenach w  większej mierze stosował prawo o 
przymusowym wykupie, wreszcie aby puzepiro- 
wadizdł ścisłą kontrolę tak co do ceny, jako też 
terenu działania instytucyi do parcelacyi upo
ważnionych. Rozpoczęto dysknsyę nad sprawą 
uruchomienia tartaków' w  lasach państwowych
1 udziale iwLcyattytwty prywatnej.

Kraków, Sławkowska 11.
Telefon 2157.

D z ia ł h a n d lo w y  (im p o rt— e k s p o r t  
D ział p r z e m y s ło w y  
D ział n a fto w y
D ział m a t e r y a łó w  b u d o w l a n y c h  (w a p n o ,  
c e m e n t, p ły ty  a s b e s t o w e  (d a c h ó w k i)  i t. d.

Zastępstwa:
Wiedeńskiej fabryki samochodow, przedtem GRAF 

i STIFT, Wiedeń —  n a  w o z y  o s o b o w e .  
„GÓRKITU*4 łącznie z firmą Kaden i Ska. 4225
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Zwierciadło polityczne.

Kraków, 21 mai**.
(n) Endecy a, jak wiadomo, nie ma V  Krako- 

Jwji® żadnego poważniejącego punktu oparcia. 
Garstka zwolenników togo stronnictwa popia- 
rana jest tylko mimocnodem przez kler/kałów 
a przez organ chadecji —  „Głos Narodu", który 
w  ostatnich czasach stał się szczególniej wojo
wniczym. Co prawda, wojowniczość „Głosu Na
rodu" jest bardzo mizernego gatunku. To ra
czej jakieś wygrażanie z za węgła, jakieś przy- 
ozepialstwo i najnioprzyziwpitsze rzucanie dro
bnych, ostrych a bezmyślnych szpileczek w  naj- 
powiażniejsze omgany naszego życia pańsUwower- 
go. Ale widać bawi to i zadiawałnia czytelni
ków „Głoisiu Narodu", którzy składają. s|ię głó
wnie k księży proboszczów. 0 gusta trudno się 
sprzeczać.

Podobno jednak „Glos Narodu11 rozpocznie 
niebawem powiażniejszą znacznie akcyę. Ma 
jakoby przystąpić 4° niesłychanej dotąd w 
Enakowie walki wyborczej do nowego Sejmu, 
wypierając się swego redaktora, p. Mi ano w t 
skiogo, jako dotychczasowego kandydata, a po
pierając osławionego ks. Lutosławskiego, któ
ry dla Krakowa jest „homo novus“ , a dla całej 
potoki demokratycznej i  ludowej —  istnym po
strachem najczarniejszego wsitecznactiwia, war- 
cholstwa, ciasnego nacyonaiizmu  ̂ bojowego 
klerykalizmu.

Donosi o tem wczorajszy „Naptnzód“ ,
^Niarodawych demokratów, — pisze organ 

p, p, s „  —  jest w  Krakowie garstka, która się 
nie liczy. Ale jest tu dość dewotek, zakonników, 
zakonnic, żytek j  t. p. Wpadłk więc narodowa 
demokracja na pomysł przemycenia tym ra
zem z Krakowa pasła endeckiego w  postaci 
kleoykalnej. Narodowa deanokracya liczy na 
to, że kraj Lutosławski zdoła tu zebrać potrzeb- 
ną do wyboru ilość głosów, nie jako endek, lecz 
jako ksiądz**.

Ta nadzwyczajna kombinacja endecka na 
Kraków, zapowiadająca się jako rozpętanie w 
narażam mieście do najostrzejszych granic wal
ki wyznaniowej, nie mówiąc Już o społecznej i 
politycznej, będzie mogła mieć, doprawdy, tyl
iko jednego sprzymierzeńca w  naśzej prasie, —  
„Głos Narodu**. Bo nie tylko jako ksiądz, ale i 
jako oszczerca Belwederu i przeciwnik rządów 
ludowych, — będzie ks. Lutosławski niezmier
nie sympatyczny dla organu z ulicy św. Krzyża.

f e j I jE t o n  t e a t r a f u y

Adolfiną Zimajer
Pięćdziesiąt pięć iat na scenie.

Sztuka ma swoje nadzwyczajności, swoje fe
nomena, mad których nicpcwrazedmiością i  wiel
kością przekraczającą wszelkie granice — każ
dy musi się zdumieć; ma je talkże sztuka dra
matyczna, jedna, z najbardziej chimerycznych, 
nieuchwytnych, fascynujących, a nietrwałych 
dziedzin życia duchowego.

Artystar-plastyk, malarz czy rzeźbiarz zostawia 
po sobie trwałe pomniki swej procy i  geniuszu, 
tak samo poeta i muzyk, którego dzielą żyją 
długo po śmierci ich twórcy. Ale najgenialniej
szy nawet dorobek artysty 'dramatycznego ginie 
z nim razem, a jakżeż często aktor przeżyje 
swoją (sławę, gdy zwolna obsuwa się a nim 
piedestał* na którym postawu go talent, maleje 
jego wielkość i  usuwu w  cień rzucony na je
go indywidualność przez nowe, młode talenty!

Twórczości aktora nie można utrwalić ani 
przekazać potomności w  żaden sposób. Jeśt to 
po prostu techniczno niepodobieństwo, któ
remu zapobiegnie może w przyszłości udosko
nalony kinematograf i fonograf. Mlalarze mają 
do swych usług reprodukcje, autorzy książkę, 
nad przedłużeniem sławy aktora nic nie pracu
je, krom wzmianki dziennikarskiej, w wyjąt
kowych. razach monografia. Oto i  wszystko!...

PTaca i  twórczość aktora -  to piękna, niekie
dy szczytna nawet — efemeryda, chwila unie
sienia, wspaniały fajerwerk, cudowna melodya 
wydobyta z czarodziejekiego instrumentu, któ
ra ginie wraz z wirtuozem, będącym zarazem i 
najpiękniejszym i najczulszym instrumentem.

Tych wirtuozów żywego słowa miał teatr pol
ski wielu!... Dość wspomnieć takie nazwiska 
jak Modrzefewraka, Hoffmanowa, Lude-żółkow- 
skii, Laduowiski, Leszczyński, Rapacki.

Dość wymienić wielką Adolfinę Zimajer, któ

,GONIEC KnAEOWSKT* ------

Maluczko tedy, a  (według pogłosek) w  cichym 
Krakowie rozlegną się po wiecach i  zebraniach 
iścife średniowieczne hasła nienawiści i  nieto
lerancji, rzucane przez pełnego awaniurnicro- 
ści i  temperamentu księdza posła*.

A  jakie jednocześnie pojawią się na lamach 
prasy partyjnej komcepcye polityczne i jakie 
wnioski, gdy będzie chodziło o „rycerzy ende
ckich, mamy, już tego przedsmak z dzisiejszych 
ich głosów.

Niaprzykład piątkowe „Słowo Polskie** w  ar
tykule wstępnym tak się poważa pisać:

„Jasną, jak słońce, jest rzeczą, że nie p. Sa
pieha, jako osoba i indywidualność polityczna 
winna jest temu złu i  tym wszystkim niepowo
dzeniom i porażkom dyplomatycznym, jakie 
coraz częściej na Zachodzie ponosimy.

„P. Sapieha, jako człowiek i Polak, jest E pe
wnością zbyt uczciwym, aby mógł być mimo
wolnym choćby tylko sprawcą wszystkich na
szych niepowodzeń i  monstrualności; a już cał
kiem napewmo niepodobna go posądzić o zhyi 
bujną pomysłowość i  fantazyę, jakiej niewąt
pliwie potrzeba było, aby kosztem tych niepo
wodzeń uprawiać „wściekle ryzykowną** fede
racyjną politykę.

„Votum nieufności wyrażone p. Sapdeżą, jeet 
tedy w  istocie zupełnie kłasyczuem i  zdumie- 
wającem swoją jednomyślnością votum nieuf
ności, udzielonem .tej polityce zewnętrznej, ja 
ką w  ciągu istnienia wskrzeszonego państwa 
poza Sejmem i' wbrew woli narodu uprawiały 
i  uprawiają czynniki konspiracyjne i  nieodpo
wiedzialne... Wszystkie stronnictwa bez wyjąt
ku udŁieldlłj TOtum nieufności —  ^olłtyce Bel
wederu".

Po takim fcaiikołomnym i  wykrętnym zwro
cie przeciw naczelnej władzy w  Rzeczypospoli 
tej, publicysta -organu lwowskiego kończy swoje 
wywody’ —  niesłychanie zuchwałą konkluzją:

„Gdyby iw Państwie Potokiem, — powiada, — 
panowała już dzisiaj niepodzielnie konstytu- 
cya, wola Sejmu, —  to komiskwencya takich far 
kitów, jak stanowisko kom isji dla spraw zagram* 
nicznych, w sprawie polityki belwieaenskiej, — 
mogłaby być tylko jedna. Polityka ta byłaby 
już i  formalnie i  faktycznie ni&dopuszraaLha i 
ścigana karnie jako robota antypaństwowa**.

O „ściganiu kamem" n ajwyżazegu reprezen
tanta państwowości polśkdej ośmiela się pisać 
już dziś jawnie jakiś niepoczytalny dizitenni' 
kairiz endecki. Cóż dopiero będzie się mówiło i 
pisało przy rozpętaniu się namiętności wybor
czych, gdy zwłaszcza kandydatami na posłów 
będą osobistości, podsycające w  najwyższej 
mierze taką właśnie walkę! Gdzie będzie wów-

ra w obranym przez siebie zakresie, w operet
ce, była dla niej tem samem, co Modrzejewska 
w  dramacie.

Nie tak to dawne czasy, zaledwie owo „Wczo
raj “ iwhirataryi teatru, gdy nazwisko czcigodnej 
dzisiejszej jubilatki głośne było niefcylko w  Pol- 
sce, ale w całej Europie, a nawet 1 Ameryka 
rozbrzmierwaia sławą Jej talentu.

Na czerni polegała wielkość Adolfiny Zimajer? 
Jakżeż to dziś trudno określić! Jakżeż trudno 
ująć w słowa całość tej genialnej twórczości.

Wdzięk i  urok niezrówmany, poezja i  szcze
rość, liryzm głęboki, a przy tam wymarzone wa
runki zewnętrzne, dźwięczny głos jak dzwonek 
srebrny — wszystkie te niepospolite dane uczy
niły z Adolfiny Zimajer artystkę operetkową w 
wielkim stylu.

Bywalcy teatralni — dawniejszej daty — pa
miętają jej znakomite kreacje jak Ywettę de 
Naibonne („Pierścień rodzinny**), „Maskotę", 
„Niitouche“, Sorę („Gaisparone") i  wiele, wiele 
innych!

Jeszcze kilkanaście lat temu świeciła pełnym 
blaskiem ta niezapomniana gwia/ada sceniczna, 
którą znała równie dobrze i  zagranica. Od sze
regu lat przerzuciła się Zimajer do wydziału 
ról- charakterystycznych, nie porzucając atoli 
ukochanej swej operetki.

Jubileusz fenomenalnej artystki zastał Ją w 
poważnym, szanownym wieku — na scenie Tea
tru powszechnego w  Krakowie. Była to wzru
szająca manifestacja uznania i wdzięczności 
tłumów dla iwtledkiej artystki, której zawdzię 
czarny tyle chwil wesołości i  artystycznego za- 
dowoleniai. Wśród poyyodzi kwiatów, stosu wień
ców i upominków zjawiła się wprowadzona 
przez Dyrekcyę i kolegów zasłużona Jubilatka, 
do której przemówił we wzniosłych słowach z 
właściwą sobie swadą dyrektor T. Powszech
nego p. Józef Wiśniowski, poczem z kolei skła
dał życzenia dyr. Andrzej Lel&wicz oraz dele
gat artystów z Warszawy p. Barański. Na twa
rzy sędziwej Matrony, malowało się silne wzru
szenie.
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cz»ajs kres zapalczywości rofcaszańiskjiej, szkor 
dzącej nam w  obliczu całej Europy?

Mim w A !  p o ś l i n i
„Ukr. Wistnyk" przynosi sprawozdanie z Lon 

grtrau prawoslawuegio, odbytego w  styczniu b. r. 
w  Chersoniu, pod przewodnictwem tamtejsze- 
go archijereja Aleksego, Ukraińca. Zjaizd u- 
chwalił oddać zwierzchnictwo cerkwi ukraiń
skiej metropolicie Szeptyckiemu, czyli złączyć 
ją z Unią, oraz powierzyć ukiainUacyę Pisma 
ŚW. i ksiąg liturgicznych O. O. Bazylianom z 
Galicyi, poruczając im reorganizację klaszto
rów .prawosławnych.

Sprawia ta w  świetle przyjętych uchwał sta
łaby się faktem dziejowego znaczenia.

Mu e o ś f f i i i i i T p i s j .  Witosa.
„Czara" płace: „Mowa prez. Witosa jesrt prze

ważnie polemiczna i to zadanie spełnia dossko- 
male. P. Witos uderzył w ton poważny i  silny 
i  przytoczył wrazystki argumenty, jakie tylko 
podnieść było można, aby podkreślić ni©szcze
rość, nieprawdziwość i brutalność przemowy 
angielskiego premiera. Mały stosunkowo ustęp 
poświęcił orez. Witos pozytywnemu, programo
wi rządu polskiego co do ostatecznej sanacji 
sytuacji, jaką powstanie na Górnym Śląsku 
wytworzyło. Oczekiwaliśmy od mowy ptremiera 
nieco szerszego rozwinięcia, ten kwesty! i  nieco 
obszerniejszego wyjaśnienia, jakie stanowisko 
rząd wobec p. Korfantego dotyćhoziaB zajmował 
i w najbliższym czasie zajmie. Powstanie gor 
nośląsfcie było bowiem akcyą samowolną, i  po
litykę polską w  tej sprawię krzyżującą." Następ 
pnie „Czas" domaga się bezwzględnie najszyb
szego zlikwidowania powstania i zarzuca prez. 
Witosowi, że nie wyzyskał sposobności i  „nie 
powiedział tego społeczeństwu, jak najhardziej 
-wyraźnie i na sposób rozkazu."

„Nawa Reforma" pisze:
„■Nie wiemy, i akie brzmienie będzie miała mo

wa p. Witosa w komunikacie oficjalnym, prze
znaczonym do użytku dyplomatycznego. Jeżeli 
jednak nie został on ieaacze dokonany, wypada
łoby radzić, aby w mewie tei przeprowadzić 
gruntowna korektę z punktu wtłdizemia zasad i 
metod polityki zagranicznej. »

Wyrażenie oburzenia Lloyd George‘owi było 
- w emuncyacyl tak niezmiernie ważnej, jak o- 
statnia moiwa, pre^ideuita ministrów, co naj- 
miei źbyteczne. Natomiast było bardzo wskaza
na zaaperowanie od Lloyda Georgea zle porn- 
farmow-anego, do lepiej poinformowanego od u- 
praedzanego do nieuprzedzonego. Apelacyą aaś

Odkładając sprawozdanie z  premiery „Ideal
na żonka", którą obrano (Diebardzo szczęśliwie) 
na jubileuszowe przedstawienie — łącizymy się 
i my w hołdzie dla wielkiej artystki, życząc jej. 
długich jeszcze lat owocnej a chlubnej pracy 
na ojczystej tcenie.

Konstanty Krnmłowski.

„Królowa wMm“  w Worszawie.
Wamzawa, 18 maja.

Tatr Ludowy na Pradze (dyrefecya B. Gor
czyńskiego) gra od szeregu dna codziennie 
„Królową przedmieścia" K. Krumłowakiego z 
niemniejgzem powodzeniem od tego, jakiego do
znaje ta typowo-łudowa sztuka w całej Polsce. 
Publiczność przepełniająca widownię teatru 
praskiego oklaskuje z  zapałem świcttaie typy" 
,,'ki'akowakiej grzędy" i  interesującą treść wo
dewilu, bisując bez końca piękne śpiewy i  ak
tualne cięte kuplety, a krytyka stwierdza u au
tora wyborną znajomość ludowego elementu i 
prawidiziwe wdirtuozoiwBtwo w  tworzeniu pieśni 
ludowej. »

W  roli tytułowej wyróżniła się b. dodatnio 
młoda artystka p. Kazimiera Kopycińsfca, dalej 
p. Zboińska, grająca Madejową przekupką pp- 
Stróżewski i  Tatarkiewicz stworzyli parę wy
bornych „andrusów", p. Macholski grał z p°* 
wodzeniem Majcherka. Na premierze zgotowała 
publiczność gorącą owracyę obecnemu autoro
wi, przywołując go na scenę i darząc frondy' 
cznyimi oklaskami. — Okazało się, że typy i po
stacie „Królowej przedmieścia", aczkolwiek lo' 
Skalne, mają pierwiastki ogólno-ludizkie i ogólno 
polskie, znajdują więc oddźwięk wszędzie, a wy
borny dowcip autora* humor i  sentyment tro* 
fiają do serc słuchaczy zarówno pod Wawelem, 
jak pod kolumną Zygmunta. Zdaje się, że teatr 
praski w Warszawie, jako scena popularna, tra
fił nareszcie w „Królowej przedmieścia" ha 
swojego „szlagiera". a . B*
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w
taka pwtnna była być zredagowana w  sposób, 
Uczący godność własna z uprzejmością i goto
wością do roiapatrywamia sprawy na tym szer
szym i  ogólniejszym pocnamdie raigadtnień ogólno
europejskiej, na którym z natury rzeczy widizi 
j polityka angielska.

„Głos Narodu" pisze: „Wczorajsza mowa prez. 
Witosa w  Sejmie oddała naszej sprawie duża 
Usługę. Polski premier mówił tak, jak wobec
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pr owokacyi powinien przemawiać naczelnik 
rzędu wielkiego państwa, dumnie i twardo. 
Witos zironizowail zarzuty angielskie lub wy
kazał ich bezpodstawność. Uroczyście podkreślił, 
że Polska przestrzega traktatu -wersalskiego i 
obiecał wpłynąć na pow»tańcóiw w duchu po
kojowym. Gaiły kraj stoi za rzędem w  jego aikcyi 
mocnej i  stanowczej."

M ie d z y  O d ra  a  Pszczyna.
(O d  specyałnego koreapottdettła „G oń cu  K rakou »Ic>et)o“ ).

(wr.) Przyjechałem do miejsca postoju o 3-ej 
nad ranem. Pora, w której każdy przeciętny o- 
bywatal spoczywa w słodkich, objęciach MOr
feusza. Ale w kwaterze głównej niema czasu 
na takie rzeczy. W  przedsionku przyjmuje mnie 
warta tryśnięcaem do oczu elektrycznej lampki 
i słowami: „Landy idą". Legitymuje się i  wprcr 
wtajdzaję mnie do komendanta.

Komendant siedzi jeszcze przy pracy. Wła
śnie przed ch w ilą  powrócił a pozycyi, która 
śwtfeżo została obsadzona 1 szkicuje na mapie 
dyslokacyę oddziałów. Powstanie — to nie woj
na regularna — mówi. Pułk powstańczy — to 
nie pułk wojska. Starczy on niekiedy za trzy 
regularne, a niekiedy zawodzi zupełnie. To 
trudno. Wałczy ludzie cywilni, którzy idą dla 
idei. I to jest ich siła, a  zarazem, ich słaby 
punkt. Idea rozżarza się w pewnych warunkach 
do płomienia, szalejącego żywiołowo, czasem 
gaiśnie, że aż dffliw ogarnia Materyał wojsko
wy w> śmiem ty. Luidizde d  są wszyscy dobrze 
sytuowani i  dobra.0 odżywieni, prowiantura woj
skową funikcyonuje wyśmiendc®, 00 w  znacznej 
mierze przyczynia się do podniesienia zaufania 
w siły własnej organizacyi.

A  organ izacypi jest żelazna. Wystarczył uiele- 
dwse sygnał gwizdka, aby z dobrodusznych gór
ników i rolników- uczynić lwy, chciwe krwi. 
Każdy zaklął „sa pierona", porwał z kąta kara
bin, pocałował żonę i  dzieci i  pomaszerował 
prosto do kompanii. Każdy miał swoje miejsce 
i fumkcyę. Ludzie przybyli nawet *  za Odry i 
walcrą. zdała od swych wsi. Czy je jeszcze *0- 
bacffią' Niewiadomo, bo linia demarkacyjna ma 
biedź wBd'iulż górnej Odry, a do „SMos trupów" 
— „sa pierona" nie wrócę.

Siły niemieckie ochotnicze są. słabe, licho u- 
abrojone i  tchórzliwe. Ale sfinks niefniecki nie 
śpi i  każdej chwili może zgotować niespo
dzianką Mówią, że 30.900 wojska ciągnie na 
jeden odnłnek, że Niemcy ściągają, ochotników 
z całych Niemiec i przygotowują się. I my się 
przygotowujemy. Kompanie, stojące w  rezer
wie, otrzymują już jednolite mundury. Wiado
mo, jak mundur wpływa, ma psychologię żołnie
rza. Widok gwiazdki na czapce oficera parali
żuje żołnierzowi 70 proc. funkcyi do której jest 
zdolny człowiek cywilny, a pozostałe 30 proc. 
streszcza się w  nakazie imperatywnym, wysto
sowanym do siebie: „czyń rozkaz". — Wiado
mo, że główną przyczyną upadku powstań jest 
brak organizacyi i  posłuchu. Pierwsze zostało 
Usunięte z gruntu. Z drugi&m uporamy się po
soli. Mundury, ćwiczenia, fachowi instrukto
rzy, to nasz środek zaradczy, sądzę, że radv 
walny.

—  A wiedz pan, — mówi komendant, —  że 
uzieło, ma które porwali się ci ludzie. Jest 
iyprast tytaniczne. Odcięci prawie od świata, 
z Polską związani lfi tylko nicią sympatyi, któ- 
ra nie może przejść w  etan realizacyi czynnej 
* wiadomych panu powodów polatyconych, u- 

, ̂ maąją w  twarz teutońskiego smoka, którego 
Pół świata nie mogło złamać. Zagranica patrzy 
Ua U(iich, jak na warchołów’, śmiejących rtairu- 

spokój jej poobiedniej drzemce. Ci ludzie 
wstaiwiiłi wszystko na kartę. Są jak żeglarze, 
^tónęy anajdą się w małej łódce na szerokich 
®ta,ch oceanu. Gdzie spojrzeć —  otchłań. To 

nic dziwnego, że w duszach ich Zagasły pe- 
yde uczucia kontwencyomalne, wypi-ólęgraowac 

w  atmosferze europejskiego MŁditnu. Są 
^®erzy do głębi swych ponurych natur. Wie

że są straceńcami, idącymi po śmierć lub
zwycięstwo. I to w dnełowmean tego słowa

Uczeniu.
.M iałem  sposobność rozmawiać % pew nym u- 
^dndikiem zarządu cywilnego. „Byłem ztoflty 
• r^az agjitatoróiwi niemieckich i odniosłam 9 d f-  
^ioh obrażeń. Leżałam na bruku bea przyto 
t^°ści i  już mnie nieskfflio do kostnicy, jalko 
^ b a , ale przypadkiem przyszła mi ochota ję- 

® (głębi eeroa i odniesiono mnie do szpita- 
j • ^aiś pracuję w  biurze, bo do służby polowej 
j^teon niezdatny. Ale też was przestrzegam, 
jhówie, którzy z sympatyi spieszycie na po 
Hjj* ludowi śląskiemu. Kto nie zarób} sobie na 

tego ludu, ten jej mieć nie będzie. Ja I 
jej pewny, bo na nią krwią sapracowa 1

łem. Przestrzegam w aa przed zbytnim optymi
zmem. Tutaj spotkacie świętych, albo — sza 
tanów. Tutaj jest walka bez chwili spoczynku. 
Kto chce być przez ludzi tutejszych ceniony, 
niech się nie ludzi, że mu się to uda gładkim 
uśmiechem i brzęczącą mówką. Tutaj patrzą 
na takich pomocników z uśmiechem politowa
nia, a nawet z otjwiaTtą niechęcią. W ięc życzę 
panom owocnej pracy. Pamiętajcie o m°ich 
słowach".
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Pamiętajmy 
o Górnym Śląsku.

Z D W U .

Naród „tiialorusko-żydQwski“ ,
Na ogól polityka, aczkolwiek przez wielu ludzi 

lekkomyślnie traktowana, nie jast do zalmwy. J3- 
dnakowoż ma ona pierwiastki humorystyczne, wy
zyskiwana obficie —  jak się okazuje — nie tylko 
przez łibracistów operetek, aJ 3 takie czasem przez 
„polityków" poważnych. Do przykładów takiej 
„wesołej polityka" należy odezwa, wydana przez 
tzw. „rząd Łastowskiego", kierujący „białoruską re
publiką rad ludowych" s— w „trzecią rocznicę nie
podległości' tego pąństwa .W odezwie tej znajdują 
się wyjątki, przytoczone przea „Wileńskoje Słowo", 
doprawdy godne uwagi

Otóż p. Łaslowski stwierdza, że w dniu 23-go 
marca 1918 roku „etało się: dwie narodowości su
werenne, zamieszkujące ziemię Białoruską połą
czyły się wspólnie dla walki o swą ziemię. kultu-' 
rę i niepodległość ^państwową". Te dwie narodo- 
wośei to: Białomusią^ i żydzi". Więc w tym dniu 
historycznym Bada hiałoruska rozwinęła sztandar, 
na którym wypisane były święte słowa: Suweren
ność narodów białoruskiego i  żydowskiego ł  połą
czenie łch w jednolity naród białorusŁi“...

„Są to wielkie ałowa" dodaje na końcu odesrwa 
— pod Uikim sztandarem szczęściem jest żyć i wal
czyć, a umrzeć zaszczytnie".

0( zywiście, że ry.czego nie chęemy ujmować na
rodowi żydowskiemu and suwerenności tam, gdzie 
mu ją dają, ani prawa do walki o wolność. Do Ra- 
tegoryi jednak wesołpj polityki zaliczyć musimy 
stanowczo wynalazek p. Łastowskiego: jednolity
naród białorusko,żydpwskd...

Czego potrzeba lokatorom?
Uchwały zjazdu warszawskiego.

Zjazd delegatów zrzeszeń lokatorskich, któ
ry odbył się w  Warszawie, przyjął szereg u- 
chw-ał:

Ustawa o Ochranie lpkatorów, jako wywoła- 
na - koniecznością życiową, musi być utrzyma
na, Nienormalne stosunki j  wyzysk, skutki wa
dliwej redakcyi paragrafu 5 tej ustawy domo
wej mogą i muszą być usunięte tylko drogą 
przymusowego zarganizowania w  każdym do
mu komisy! loikaiŁoaisikioh, których zadaniem 
na razie byłoby samodzielne zawieranie umów 
na wszystkie świadczenia dodatkowe i spra
wiedliwe rozkładanie wydatków pa wszystkich 
lokatorów. Wobec nienormalnego stosunku po
między ustawą o ochronie lokatorów a kodek
sem należy zwrócić się do Stejmu, wiżględinie do 
sądu najwyższego o zawieszanie „rygoTU na
tychmiastowej wykoinaluości" w sprawach o 
ekBmjsyę.

W  oprawie mieszkaniowego uchwalo
no przedsięwziąć i  popierać wszelką akcyę spo
łeczną, celem jak najszybszego mabudoi.Mainia 
miast. Sprawę r§kwjzycyi mieszkań należy pod: 
dać szerokiej kontroli społecznej i  rozszerzyć 
prawa korzystania z rekwizycyi na wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej, nie mających da- 
chu nad głową. Zędać możliwie szybkiego sko- 
szaTWania wojskowych.

Wobec niesłychanej orgii paskarskiej na le
tniskach j s tacy ach klimatycznych, wbrew u- 
stawie o ochronie lokatorów, które obowiązuje 
zarówno miasto, jak i okolice podmiejskie i le
tniska, Zjazd domaga się całkowitej ickwizy-

cyt wszystkich letnisk I ouaania ich do rozpo
rządzenia organizacyom społecznym i cwiąz
kom lokatorskim, ped kterownictwem gmin. 

Zjazd potępia 1  piętnuje z oafą siłą hanżehne
paskaistwo lokatorów v,jzględ«m sublokatorów
i poleca związkom lokatorskim energicznie za
jąć się tępieniem paskarska lękart,orskiego.

Uchwalono w końcu rozpocząć wydawnictwo 
własnego orgańu p. t. „Lokator". Pierwszy nu
mer pisma wyjdzie w: połowie czerwca.

NADESŁANE.

(dawniej O R G ELBR AN D A  S Y N Ó W )  
Warszawa, Krakowskie Przedmieście L. 66,
przyjmują zamówienia na Kalendarze 
blokowe, bii^owe, kieszonkowe i i. p.

na rok 1922, *193

Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża” pechów is
C zło n e k  r z e c zy w is ty  ,  - - - - - -  50 mk

„ wspiarajęcy (bez prawa głosu) 20 „
Młodzież gimnazyalna - - - - - -  6 ,
Członek dożywotni - - - - - - -  5000 „

Odznaki darmo.
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Od sofioty dnia 21 do piątku dnia 27 maja 1921 r.:
-a na—
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w
Dramat według dzieła JERZEGO O H N E T A  w 6 

aktach z IUCY DORA1NE.Od 28 maja „Panna z wylęgarni*4.
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I I W O L A  J U S T O W S K A I !
Pierwszorzędna restauracja, ka w ia rn i i mleczarnia

została luż otwarta.
Wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. 
Rendez-vous pierwszego towarzystwa krakowskiego,

Cel wszystkich wycieczek w okolice Krakowa.
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Chwila blełaca.
Kaleridarzyk:

Heleny, Wiktora 

Wschód słońca: 5'0ó.

Zachu! słońca: 8-47.

DługoSC dnia: 1541.

T E A T F  IM, JU L IU S ZA  SŁOW ACKIEGO
Sobota: „Księga Hioba (Premiera).
Niedzieia dodo!.: ..Żołnierz królowej Madagaskaru11.

Wieczór: „Księga Hioba"
Poniedziałek: „Księga Hioba'*.
Wtorek: JKsiega Hioba*.

TEATR .BAGATEItA"
Sobota: ..Ładna histor.a"
Niedziela popołudniu: „Nie3pco.~'anki rozwodowe , 

■wieczór: „Panna Maliczewaka".
TEATR POWSZECHNY

Sobota: ..Idealna żonka".
Niedziela po poi.: „Krolowa przedmieścia**, 

wieczór; „Piękna Marsylianka".
OPERETKA W  NOW OŚCIACH

Sobota: „Hazard"
Niedz iela popołudniu: „Hazard".

wieczói: „Błękitny mazur".
KOLKEGIPM w  i KŁADÓ W NAUKOWYCH (RYNEK 

SłÓWNY. U N IA  A— B, 'U. 39).
Piątek Ks Fel. HortyńsLj T. J.: JKonweraatoryum 

z teorvi Einsteina'*.
Sobota prof. dr J. Reias: „Arcydzieła lslteratury o>- 

perowej" (z dusti muz.).

Kijów fortyfikuje sią.
„RSdnyj Kraj'1 donosi, że dookoła Kijowa kopią 

się okopy i wznoszą mrtyfikacye. Do pracy powoła 
tu. jest ndetylko purżuazya, lecz wszyscy mężczy
źni od 16 do 40 roku życia, oraz niektóre katego- 
rye kobiet. Robotami kierują komisamc-keinuniści.

Dla doŁunama robót fortyfikacyjnych du&koła 
Kijowa zarekwirowano w powiecie i w mieście 
wszystkie łopaty, piły i siekiery.

Przygotowania te świadczą, iż Kijów uh&wia si^ 
oblężeń a przecz ukraińskie oddziały powstańcze.

POLSKA ŻEGLUGA PAŃSTWOWA
zawiadamia, że od dnia 19 maja b. r. podczas sprzyjających stanów wody na Wiśle będzie 

kurscwrtt sta'e euen sta te. osobowo towarowy na przestrzeni

KRAKÓW — NOW Y KORCZYN
i pi wystawać będzie w następujących miejscowościach: Mogiła, Niepołomice, Wawrzeńczyce, 

Brzesko, Starosta<wgse, Ujście ^o lne. Koszyce, Pjzemyków, Opatowiec.
Odjazd z Krakowa (z przystani P. Ż. P. między 11-gim a III-cim mostem podgórskim) w każdą niedzielę, 

wtorek i czwartek o godz. 6-tej, spodziewany przyjazd do Nowego Korczyna o godz. 15-tej.
Odjazd z Nowego Korczyna w każdy poniedziałek, środę i piątek o godzinie 5-tej, spodziewany przyjazd

do Kranowa o godzinie 19-tsj.
Wcześniejsze nadawanie bagażu lub towarów odbywać się będzie w biurze Agentury P. Z. P. w Krakowie

przy ul. Starowiślne, 96, a w dzień odjazdu na statkn.
Bliższych informacyi udziela biuro Agentury P. Ż. P., zaś ewentualne zmiany ogłoszone bcda na rrzvstani

P. Ż. P. i 3a statku: * 4227

skie W ostatnim numerze „Piasta" naczelnego or
ganu PSL; zamieścił wicem irszaljk Sejmu poseł 
Jakób Bojko, jeden z twórców PSL artykuł wstę
puję’ „Bo wszystkich włościan w Polsce", w któ
rym, przedstawiwszy pomysł uwieczniania tych, co 
na Wawel złożą ofiary, zapomocą wstawienia w 
mur cegieł z napiskiem ofiarodawcy, w gorących 
słowach wzywa chłopów i uuiiny wiejskie aby po
spieszyły ze składkami, które umożliwią doprawa 
dzenie rest a uracyl tej piastowskiej pamiątki do 
skutku.

Nie wątpimy, że odezwa sędziwego weterana ru
chu ludowego, cieszącego się ogromną popularno
ścią i powagą wśród najszerszych warstw wło- 
ściaństwa na wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej, 
odniesie piękny skutek. ,Lud polski nie pófekąoi 
składek na restauracyę Wawelu i w godny sposób 
zamanifestuje swoją cześć dla prastarej siedziby 
Piastów na Wawelu.

Jak już donieśliśmy, we środę 18 hm. o godz. 10 
rano wybuchł w calem zagłębiu naftowem w Ma- 
^opolsce, w przemyśle kopalnii-Uj m. rafineryjnym 
d w warsztatach, strajk powszechny. Bierze w nim 
udBtfal około 32.000 robotników, nawet szoferzy i 
woźnice. Strajk obejmuje cale terytorj um ptrze- 
inys-n naftoweyo od Bltkowa koto Nadwómej 
przez zagłębie bur/slawskio, krośnieńskie 1 gorlic
kie, rafinerye w Drohobyczu i  w Ustrzykach aż 
,do rafinery i nafty w Trzebini włącznie. Powodem 
strajku było zerwanie układów pomiędzy delegata
mi robotników a przedstawicielami przemysłu 
naftowego, rozpoczętych przed dwoma prawie mie
siącami. Jednem z żądań zasadniczych, jakie sta
wiać mieli robotHcy. było podobno, żądanie procen
towego udziału robotników w zyskach przedsię
biorcy. Po obu stronach jest zacietrzewienie, lak. 
że strajk zapowiada się na cza3 dłuższy.

ar:
Z Dyrekcyi skarbu we Lwowie komunikują nam: 

Ministerstwo skarbu zarządziło rozporządzeniem z 
dnia 20 kwietnlia 1921, by od najDlizszego terminu 
wypłat uposażeń służbowych, emerytur i zaOpa- 
1 rzej potrącano urzędnikom i funkeyonaryusnom 
państw, wym przypadający państwowy podatek 
dochodowy.
Wobec tego wszystkim i racownikom par stwowym 
będzie już od l czerwca br. od ich uposażeń służ
bowych potrącany podatek dochodowy, obliczony 
od dochodu z roku 1920.

Huzia na chłopów.
Wczorajszy „Naprzód" przyniósł następującą no

tatkę pt. „Jabłko i  cytryna":
„Jabłkc, które w oaizym kraju się urodziło, ko

sztuje u nas 25 marek. Cytryna, którą z Włoch 
przywieziono do nas i od której opłacono cło, ko
sztuje u nas 4 marki. ,

Gdyby cytryny rosły w naszym kraju z pewno
ścią kosztowałyby po 25 marek. Po nasi kmiotko
wie ,eą part.ryota.mi i  wvsoko cenią rzeczy oj
czyste.."

Towarzysz z „Naprzodu" ma na punkcie chłopów 
obłęd. Gdyby się bowiem zastanowił, to byłby 
wiedział, że chłopi sprzedawali jabłka w jesieni 
najwyżej po 8 do 12 marek za kilo. Chłopi, jak 
wiadomo, nie umieją jabłek konserwować przjz 
zimę i sprzedają je w jesieni. Jeżeli więc jabłko ko 
sztuje 25 marek, to nie dialegoże „nasi kmiotko
wie są patryotami", ale dlatego, że ostatnimi pa- 
skantami są handlerze miejscy, którzy jabłka w 
jesieni pokupowli, a dzisiaj robią na nich pasek.

Itttthi poi® 9 olotfowa Md.
frprawa restauracyj Wawelu, tak droga każdemu 

JMakowi, zainteresowała obecnie włoćciaństwo pol

Z TEATRU pUU. J. SŁOWACKIEGO. Dizćyiai Wcho
dzi na afisz dowcipna korne lya warszawska B. 
Winawera „Księga Hioba". Główne role wykonują 
Pu. Pancewicz i Hańska meskie zaś reżyser Sosmow 
sko (odtwarzający nowoczesnego Hl'oba warszaw
skiego). Nowakowski. Wasilewski, Szymborski i in. 
W niedzielę popol. na żądani© kilku wycieczok z 
poza Krakowa, ukaże sic niespożyty ..Zol tierz kró- 
łowei Madagaskaru".

24 KONCERT „  ^MFOHICZNY odbędzie sic w nie
dziele 22 im . o godz. 11. W programie: Sym'onia, 
VI (patetyczna) Czajkowskiego i „Scheherezada" 
Rymskic go-Korsakowa. Dyryguie po raz ostatni w 
tytn sezonie Z. Górzyński. Bilety z data 15 ważne 
ns 22 bm.

Z TEATRU „NOWOŚCI". Pierwszy wieczór Ba
letowy odbpdzie się w poniedziałek 23 maja. U 
dział biorą dwie znakomite pary balotowe Bali
szew scy i Ciesielscy oraz caty corps de ballet. 
Dziś w sołKKe i  jutro w niedziele popoł. „Hazard" 
zudzialem baletu. Wieczór „Błękitny mazur".

ZBIÓRKA PIENIĘŻNA NA RZECZ T-WA OBRO- 
N*Y KRESÓW ZACH. Magistrat" zezw ól'.ł Towarzy
stwu Obrony Kresów Zachodnich w I-raiowie na 
urządzenie zbiórki pieniężnej w dniu 21 mai a br, 
na rzecz Towarzystwa.

SPRZEDAŻ JHLEBA W  KRSM^CH. Magistrat 
podaje do wiadomości, że. od dnia 20 bm będzie 
w dalszym ciągu sprzedakał chleb v kramach przy 
pi. Słowiańskim. Szczepańskim . Jabłonowskich, 
Wielopole. Wolnicy i otok Elektrowni miej. w 
Podgórzu. Cena ćhjeba no 60 Mk. za 1 kg.

WYBÓR PIERWSZEGO WICEPREZYDENTA 
MIASTA KRAKOWA odbędzie sde w poniedziałek 
30 bm.

(Tł POWITANIE 8 PUŁKU UŁANÓW. 5 BAONU 
SŁPEI ÓW i 5 LYONU ART. KONNEJ. W niedziele 
dn. 22 bm. powita Kraków wracające z frant u 
8 pułk ułanów. 6 Baon saperów i 5 Dyon artylerym 
konnej. O godzinie 9.30 odbędzie sie msza połowa 
na Błoniach, porzein imieniem miasta powita żoł
nierzy prezydent miasta Federowicz poczam odbę
dzie sie defilada. Dowództwo nad wszystkimi o-l- 
uziałami obejmie ppułk. Iiias — nad 8 pułkiem 
ułanów mjr. Brzozowski. Przypuszczać należy, że 
Kraków należycie przywita powracających z frontu 
żołnierzy.

(T) NAPAD NA POLICYANTA Ubiegłej nocy, 
około godziny 11‘30 usiłowało trzech niężczyzoi 
włamać sie do iabryki gum Spiry przy ul. Serkow- 
skiego. Patrolujący w tej okolicy posterunkowy u- 
slyszał nagle świst — (sygnał zwiastującego nie
bezpieczeństwa) zbliżył sde do tego miejsca skąd 
pochodził ów świst i tu spostrzegł owyct mężczyzn 
fuż uciekających w kierunku jlamt. którzy przy
bywającego policyanta przywitali salwą z rewolwe
rów. Wczoraj wyśledzono jednego za sprawców 
tego napadu w osobie Jana Kopańskiego lat f 42, 
słynnego bandytę, który wiele śmiałych napadów 
posiada na sumieniu.

(T) OSOBLIWY POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM. Ubie
głej nocy aresztowano Eugeniusza Wildera łat 24 
dezetera 20 pp., Stefana Stawlarskiego lat 18, Pio
tra Romaniuka lat 19 i  Józefa Dziedzica lat 16. 
Czwórka ta włamała się na strych domu pod L. 
26 przy ul. Chodkiewicza i skradła mnóstwo bieli
zny wartości kilkudziesięciu tysięcy marek na 
szkodę mieszkańców tegoż domu. W chwili, gdy 
sprawcy schodzili ze strychu obładowani tobołem—  
obudził się wskuiek szmeru jeden z mieszkańców 
Franciszek Doniec, który wyglądnął za apaszami 
przez okno. Doniec widząc uchodzących opryszków 
ubrał się natychmiast, wsiadł na rower i począł 
śledzić sprawców. Wyśledził, że weszli do domu 
pod L. 18 przy ul. Brzozowej, poczem zawiadomił 
posterunek policyjny. Zawezwana polieya areszto
w ać złodziei w mieszkaniu znanej paserki nieja
kiej Piechowej.

(T ) PODEJRZANY TOBOL. Aresztowano Leona

Weinstocka lat 22 handlarza, którego posterunko
wy policyjny napo .kał w ulicy Estery dźwigające
go ciężki wór z bielizną i garderobą. Weinstock 
nie nie umiał wytłumaczyć w jhki sposób pmzj szedł 
do posiadan a tego worka, wobec czego posterun
kowy aresztował Weinstocka. W drodze usiłował 
Weinstock wręczyć posterunkowemu kwotę 1500 
marek —  które posterunkowy nie przyjął. Wain- 
stock zapytany na policyi co do pochodzenia tych 
rzeczy odmówił wyjaśnień. Dalsze dochodzenia 
w toku.

(T) „PRZY JEMNA" SIOSTRA. Wczoraj areszto
wano ż8-let,nią Stanisławę Zając, która przybywszy 
w odwiedziny do siwej siostry Anny Bryk zam. 
przy Alei Mickiewicza 31, skradła jej różne rzeczy 
z garderoby i' bielAzny wartości 70.000 marek.

(T) KRADZIEŻ GARDEROBY. Aresztowano Annę 
i1 rydel służącą lat 23, która swej pracodawczymi 
•Ewie Leichter skradła różne przedmioty z garde
roby i bielizny wartości 15.000 marek

(T) AMATOR ORZESZKÓW I  ŚLIW POD KLU
CZEM. W nocy z 9 na 10 1 m. włamał się do ma- 
gazy nu na ętacyi koi. Podgórzę-Miasto niejaki Aloj 
zy Porosi*, i skradł 2 worki orzestków ameryk. waf 
tości 10.U00 marek i pakunek zawierając; garde
robę Izraela Dawida wartości 100.000 marek. Spraw 
cę kradzieży aresztowano W toku śledztwa wyszło 
na jaw. że Porosło włamał się ponadto do składu 
handlarza siana Goldflussa w Prdgurzu i skradł 4 
worki owsa wartości 12.000 Mk. i  100 kg. śliwek 
wartości 2500 marek.

POCZTOWY RUCH PACZKOWY. Wedie infor
macji ministerstwa poczt, ruch paasKOwy „rzęs 
pocztę podjęty ŁvjStanie wnajb!iż3Z''m czasie z Cze
chami, z Austrya. Auglią. Niemcami, ewentualnie 
Rumunią i Węgrami. Ogólnego ruchu pączkowego 
•zagranicznego nie można wprowadzić przed usta
leniem granic i-zmiana waluty.

WYBORY DO PARLAMENTU WŁOSKIEGO przy
niosły kloskę socyalisum. Wedle ostatecznego wy-1 
niku. blok izadow-y uzyskał 235 mandatów, socyali- 
ści 110 (stracili 35). klerykali 107 (zysirali 7), ra* 
publikaniie 15, uniści 15. faściści. najwięksi 
wrogowie bolszewików 48. _ Niemcy i Sło\.łanie 
11 mandatć /.

KOMUNIKAT. Pi si-waza w Polsce wystawa wizo- 
rów rrze-urysłu i hurtu po-lskiego „Targ poznańskrtl** 
trwać bedzie od 28 maja do 5 czerwca 1921 w PcP 
znaniu. Dia wszystkich przybywających na „Targ 
„oznański": 1. Wygodne mieszkanie: 2. ułatw ienrto 
ko'eiowe (pociągi specyalne); 3. komun,ikacya aeiro 
planowa w Polsce (pasażerska i pocztowa); 4. P<Ł 
moc i  współdziałanie ze struny wiedz rządowych 
i gomunalnych; 5. Przyjemny pobyt (wycieczki, te* 
atry. odczyty, rozrywki etc.) Ambasady i konsula* 
ty polskie zagranica informują i okazują iromoc 
osobom udającym sie la „Targ Poznański". Za* 
wiadomienie o przybyciu i zamówienia na lokale 
prosimy wcześnie nadsyłać do Miejskiego Urzędu 
„Targu Poznań kiego". Adres pocztow y: Poznań, 
(Polska) Nowy Ratusz. Adres telegraficzny; Targ 
Poznań. Tłumacze we wszystkich językach.

  ouo— ----

Czy nie zawiele p ie n i .
Kraków. 19 maja.i

Jeżeli mówi o oszczędnościach w gospodarstw-0 
państwoy em, to niepodobna pominąć i^ijlczeniem 
niesłychanego wproś t rozrostu, który na dobitek 
stale siię odbywa w  tak zwanej policyi państwowej. 
Faktern jest, że tan gdzie dawniej pełnił służb? 
jeden komendant posterunku i trzecL lub czterech 
żaDdarmów, dziś siedzi trzech „urzędników" poi '  
cyjnych i kilkunastu funkeyonaryuszy policyi. N* 
dobitek polieya państwowa uważa się za w tadzę nJ1- 
byle jaką, ma pretensye do niezwykłego iiprzyWi* 
lejowauia. co etę widzi na każdym kroku. Kom1'  
sarz policyi państwowej w mieście powuatowem* 
n,p. w Nowym Targu, nie może w ogóle chodzić pi0-1 
ehotą i ma do swej dyspczycyi samochód i  poWÓ® 
— a jdkżej O tein, że to kosztuje chudy skafb 
państwa potworne pieniądze, panowie komisarz® 
ani myślą Wogóle w Polsce utarło się wśród pań* 
stwowych dygnićrzj przekońanie, że oznaką urzę* 
dnika jego najistotniejszą cechą jest — jeżdżeń10 
samochodem. Ludzi na stanowiskach, na który®11 
w czasach niewoli nie śniło się żadnemu o ‘ 
siadaniu urzędniczego pojazdu, ogarnęła w odrb' 
dzonej, biednej, nic wiążącej końca z końcem ^  
czyźnie, istna menia samochodowa i powozowa.

Z tem się musi skończyć. Policyi p a ń s tw o W 0!
jest po pierwsze za dużo, po drugie kosztuje ona
■wiele z powodu zbyt wygórowanych pretensyi ^' itmzmaityrh komisarzy, starszych przodowników

Sprawa ta omal nie stała się przyczyną mąpiy
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J^silenia w gajManecde. Mln&ster skarbu p. Stecz- 
5^skil ściął bardzo wydatnie budżet, przedłożony 
''fJeiz ministra spraw wewnętrznych p. Skulskiego i 
r%ł go właśnie w pozycyach odnoszących się do 

Wcyi państwowej. P Skulski zaprotestował i  za- 
^oził podaniem się do dymajsyi w razie nieprzy- 
^dcenia w budżecie żądanych przezeń kwot Min. 
t̂&ażkowislki umertł się do tego samego środka 

powstała wersya, którą i „Gońcowi11 podał 
respondent warszawski, że mim., Steczkowski 

P̂ dał snę do dymisji, 
oprawę zajAtwtła Rada ministrów, która znala- 

wyjście kompromisowe, zadowalająco obu intere 
^'anych ministrów.

przesilenia więc mimsteryalneg-o z powodu 
^Hcyi nłe przyszło. Tern nie mniej jednak pirze 
*ńw^uizeiłie gruntownej rewizyi argunanacyi poiliicyi
* awtaszicza jej wyaatków, jeat kwestyą paląca 
^*cydowana akc/a rządu w tym kierunku, zwła- 
s®c®a zaś w kierunku ostatecznego ujednolicenia 
^użhy bezpieczeństwa dziś jeszcze rozbitej na sae- 
f®* instytucyi, pożądana jest w czasie jak naj 
*rótsz>m. Dobrze na tem wyjdzie skarb, rząd i 
^^eczeństwo.

*  SALI SĄDOWEJ.

m m  Ioigb m &  wsi rtm.
Czwarty dzień rozprawy.

Wczxxraj*za roaip.nwa rnzpooBęJa. się pmzashi 
c*'®Oiieim azeragnj świaudików, zeanamaia których 

i  to jasne świaitło na sprawę.
, Milęday innymi przesłuchano wituścojcdwll na- 
^fidióiw litograficznych Zenona FrusKyhsikaeigo, 
^fEepawtski ago oraz adj unita poŁiicyi Katncza i 
k  Mlkuflakieigo.

Na zapytanie przewodniczącego co do Ptruazy 
'^powiada p. Kraepowakii, że Prusaa z chwilą, 
Stąpienia do jiego zakładu pracował imtenzyiw- 

był polnym w  pracy. W  krytycznym czasie, 
, • fflk w  chrwSIli, kiedy go zaangaiżawano do wy
zb yw a n ia  odpowiednich neprodukcyij bankno- 
^  ParuiatEa począł zaniedbywać się w  pracy. 

Miano znacznie mniejszego zarobku w  zatkła- 
św. KiraeiKwskd.ogo, Prusaa mataryalnie 

i*‘Mł saę dobrze.
Tej samej mniej wicjoej treści złożył zezma- 

wefflwany w charaiktorze śwfliadka p. Zenon 
fJfhsziyńsloŁ. P. Piruszyóiaki zazmanzył że Pmiaiza 
w : bardzo adolinyim pratcownlikiem w  zakładzie 
^o jo j pracy.
. Pod koniec zemanaa powstaje osk. Prusza i  

pi PrusmyńiMego o arzeozenie, ozy om 
mroibić podobna rapnoduikcye, ozy też 

^®oo d)o(kłajdniiejsz>e i solidniej. Św. PruszyńSki 
po oglądnięciu falsyfikatów, że o ile  zna 
i jego adoiinaśoi, sąjdizl, że Prusza byłby 

L^kortał owe odbitki solidniej. (Na sali weso- 
«*ć ). Na salę wchodzi Btdjntnkt poltcyi p. Karcz.

IWewodmiicający prosi adj. Karcza, by zechciał 
yXiaśni<5 momenty przed i  w chwili aresizitowar 
j®- owkanżomyich. Świadek opowiada dokładnie, 
*p polieya wpadła na trop fałszerzy, a naistęp- 

e sam moment areszt ostania. Kotarby i Droeh- 
’^ a .  świadek opowiada, iże w- ohwiilli, gdy 

, Szedił do mieszkania Kotarby, zastał go w łód- 
'tuż otok zaś siedział dr Droehlich. 

.Zapytał się też Droehlinha natychmiast, w ja- 
Qyh celu się tam znalazł, na co Droehlich miał 
. ^ “wiacLzieć, że zjawił się w celu odebrania 
^kfału od lornetki. Świadek podaje następ

j Ą  że natychmiast ptrizeproiw ładził u Katan by 
» nv>ehlicha rew izy t. Tutaj Dnoehliich powstał z 
0 oskarżonych i  poprosił przewoidniczącego 

Zamianie<nie kilku pytań ze świadkiem.
< Famie adjuokcie, —  zaczął oskarżany, — 
jP ęhadlzi o całe moje życie i  tein moment może 

uratować, — poczerni oskarżony starał się 
t^ńv"odnić, że przybył tylko wi tym celu do Ko

do! w  życiu, aby odebrać od niego futerał
w  ^y, którego wówczas dopiero po raiz trzeci 
^idzaał w  życiu, aby odebrać od niego futerał
^..lornetki Futerał tem rzecizywfiiśore w ydai mu 

lihjdek na dmug? di2(leń. W  k ilka  dna później 
t^ ^ P iło  areszŁowainie dra Drochlida. Poza 
Ąy > Jak nrtrzymuje dr. DonoeMich, nie zniał żadi- 

stosunków z Kotairhą. 
l v 0 ,4> Bromowicza, zeznaje świadek, te Bro- 

njigdy ni® był słuchaczem medycyny, 
q raozej —  zecesrem.

Bromowicz trwiaedizL, że całe jego 
ruT^hie, spisane w  protokole na policyi, jeat 

|Pirawdziwe.
podaje jedmak kfilka szczegółów;

^bU N IEC KRAKtyW SKr* ________

jednak odmówił zeiznaó.
Na tem wczorajszą, rozprawę, proMiaduaną 

nadzwyczaj sprężyście przez dra Je>ndla, za
kończono. Dziąiaj zapadnie iprawdoipofdoibnie 
wyrok.

^ 6 stwierdzają, ze Bromowltoz sta fa  się spra- 
najbardziej potwfikłać. Pod koniec roa- 

- ^ vy wszedł na salę bnat Brom owioza który

Z Leżajszczyzny.
Grodzisko. Dnia 15 bm. odbył sde w Grodzisku 

wliąjlki wiec parafialny przy udziale przeszło 1000 
gospodarzy z Chodaczowa, I aazczyn. Bud Opale- 
niisk i Zmystówki. oP referacńe p. Stanisława Kulpy 
i wyczerpującej dyakusyi wyrażono Rządowi W i
tosa ł Stronnictwu ludowemu cześć za zawarcie 
pokoju i  domagano się usilnie wytężenia wszelkich 
dii w kierunku zaprowadzenia wolnegu handlu. 
Reaolucye przyjęto jednomyślnie. Jan  Mach.

Giedlarowa. Dnia 15 tom. po nieszoorach odbył 
sie w Giedlarowej wiec przy współudziale prze
szło 600 obecnych. Wioskę tę uważała Stapińczycy 
za swą twierdze Pokazało snę jednak, że prze
chwałki tych nieobliczalnych a szkodllŁwyeh dema
gogów ńie znajdują na wsi tutejszej żadnego grun
tu. albowiem rezolucye. przedłożone przez referenta, 
domagające się wolnego handlu i wyrażające za
ufanie do rządu Witosa i  Suicmnictwai ludowego 
przyjęte zo9tały burza oklasków. M i c h a ł  Ku- 
p r a b.

Biednczów. Dnia 16 maja odbył) się u nas w
Biedaczowie obromny wiec. na który przybyli chło
pi z Gwdizdowa, Brzozy etadnickiej i Wydj-złi. w 
liczbie przeszło 1000 osób. Po referacie delegata 
P. S. L. p. Stanisława Kulpy, po wyczerpującej 
dyskusyi ucnwalono pełne zaufanie rządowi W i
tosa i  wyrażając najwyższe uznanie poliltyce Stron 
nictwa Ludowego. Domagano sie wytężenia wszel
kich sił w kierunku lak najszybsze go wprowadzenia 
wolnego handlu. Nie pomogły wywody agitatora 
Stapińskiego. Sikory z Żołyni, który przyjechał na 
wiec z dobrana paczką rozbijaczy. Wystarczyło u- 
słyszeć tylko wywody tego nieobliczalnego nieuka 
i demagoga a politycznego analfabety w jednej o- 
sobde, ażeby raz aa zawsze zrozumieć na jakich 
wartościach opiera się siła Stapdń3kich i Putków w 
naszym okręgu. Chłopi przemowy i’ argument® Si
kory przyjmowali, z kpinami, a gdy i te nie pomo
gły. wygwizdali go tak. że opuścić musiał sale.

F r a n c i s z e k  W i e c h .

Z  Tarnowszczyzny.
Tarnów, 19 maja.

W okręgu tarnowskim odbył sie w ostatnich 
czasach cały szereg zgromadzeń i wieców ludo
wych. I tak: dnia 8 maja odbył się wtiiee. we Woli 
Rzędzlńskiej; przewodniczył p. Stanisław Drwal, 
sytuacye polityczna polską przedstawili pp. dr 
Czech, i Starzek. W dyakusyi zabierało głos kilku
nastu miejscowych gospodarzy. Tego samego dnia 
odbył się prz\ udziale kilku tysięcy ludzi wiec 
w Rzędzinie pod przaw. miejscowego wójta Franc. 
Gawina.

Dnia 15 bm. odbył sde w Jodłowej wiec sprawo
zdawczy posła Adama Krężla. Mimo usiłowań roz
bicia obrad przez miejscowego wikarego, tysiące lu
du płci- obojga wysłuchały w skupieniu wywodów 
posta Krężla i dra Czecha. W tym samym dniu 
popołudniu poseł Krężel przedłożył sprawozdanie 
poselskie w Luboczy.

Dnia' 16 bm. rano odbył się publiczny wiec pod 
gołem niebem w Ryglicach. Po zagajeniu miejsco
wego kierownika poczty p. Romualda Reichelta, 
wybrano nrez>dyum. w skład którego wetstzLi jako 
przewodniczący kierownik szkoły d. Tan Wirtl, ja 
ko sekretarze pp. Konstanty Sowińska i Romuald 
Reicheit. Sytuacye polityczną w związku ze spra
wą reformy rolnej przedstawili pp. poseł Adam 
Kreżel. tir Michał Czech 1 Reicheit. W dyskusyi 
przemawiali zgodpie z referentami ksi proboszcz 
Wyrwa. p. Michał Wańtuch z Jodłówkl i wielu 
innych.

Na wszystkich tych wiecach uchwalono jedno
głośnie nastepuiace rezolucye:

11 Zebrani wyrażała Naczelnikowi! Państwa Pił
sudskiemu i premierowi Witosowi cześć 1 podziękę 
za ich niestrudzona pracę przy budowie szerokiej 
i potożnej Polski i utrwalaniu demokrącyi.

2)Domagają się jak najszybszego przeprowadzenia 
reformy ‘rolnej i forsownej pracy nad skolonlzowa 
niem kresów, domagaj'a się od rządu, aby poczy
nił energitztnę kroM a rządu sowietów. Iżby jeń
cy wojenni zostali natychmiast odesłani do Pol
ski.

31 Wzywają rząd. aby wytężył wszystkie siły 
w kierunku odbudowy, państwa a wi szczególności 
aby przeszkodził lichwie drzewnej i  postarał aię o 
drzewo opałowe i budulcowe dla ludności.

4j Domagają się od sejmu, aby przy uchwalaniu 
ustawy o służbie wojskowej wprowadził taką orga 
nizacyę siły zbrojnej państwa, któraby wychowy
wała żolnlerzy-obywatelŁ a nie pionki, jak to 
czyniły armie zaborcze.

5j Domagają się od czynników kompetentnych 
zniżki! opłat od uprawy tytoniu dla własnej po
trzeby włościaństwa.

61 Domagają sie jak najszybszego wprowadzenia 
wolnego handlu

71 Domagają się rozszerzenia ustawy o bOzpła- 
tnem nadaniu ziemi dla żołnierzy na kresach, a  
także dla wszyatkich, którzy Chcą osiedlić się i 
gospodarować na kresach.

71 Domagają się. aby wymiar podatków odbywał 
sie sprawiedliwie ł równomiernie i aby komisye 
szacunkowe, powołane z pośród obywateli, wybie
rała cala ludność.

— — oOf>—  -

Sir. 7

Rucla ®Selc8owif.
. , . “  Kraków. 21 maja,
(Stmi Na naszych rynkach pieniężnych nie usta

je pęd ku zwyżce, wszystkich walut obcych. Co
dziennie można stwierdzić, że marka niemiecka 
czy korona czeska lub austryacka osiągnęły isto
tnie „niebywałą1' vvysokość. a na drugi już dzień 
ta wysokość okazuje sie przezwyciężona" in plus. 
Tak było i wczoraj — marki niemieckie już prze
kroczyły 16 : 1. korony austryackie T75, liry wlo- 

, skie doszły do 49. frankii, francuskie do 80. szwaj- 
1 carskie do 170, dolary przeszły 900. Wszystko ra- 
, zem oznacza n.oczywiście katastrofalny spadek mar 
i ki polskiej, na który złożyło Sie szereg przyczyn 

zarówno gospodarczej jak politycznej natury', zwią
zanych ze sprawą górnośląska, zwłaszcza po ostat
nich o niej wiadomościach.

Na rynku papierów akcyjnych panowało wczoraj 
mimo jednoczesnego zainteresowania, walutami, 
zna.czne ożywienie, jakkolwiek tendeneya była ra 
ezej zniżkowa. Robiono znaczne obroty i dużo 
t-ransakoyj zwłaszcza Polskim Globem po stałym 
bursie 1800. PTH.. Trzebinią żelazną poszukiwano 
rPG. Z papierów lokacyjnych stale jest w ruchu 
i  proc. pożyczka m. Krakowa z r. 1909.
CEBtiŁA KURSOWA G1BI.DY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 20 MAJA,

1 : -Y St- Zjednocz, gotówka
860 900. czeki 860, 900. Franki francuskie gotówka 

7®v cz®kiil 76- 80- szwajcarskie gotówka czeki 
160. 1.0. Funty szterlingi gotówka 3300 3600 Marki 
niemieckie gotówka 15. 16, czeki 15 16. Korony au- 
stryackie gotówka 1*55, 1‘65, czeni 1‘62 1‘75 Koro
ny czesko-słowackie gotówka 1275 1375 czeki 13 
14. Led ramuńskde gotówka 14. 15, e^eki 15‘50 16750’ 
Liry włoskie gotówka 45. 49. czeki 45. 49.

akcye iow. bandl. i przam.: Polskie Tow. handl. 
„PTH* I—III em. ofiar. 775, żąd. 850 tran&akc
805—820. IV em. ofiar. 750, żąd. 800. tranaakc. 760__
765. „Polski Glob“ Tow. transsp. handl. ofiar. 1750 
zad. 1850. trausakc. 1790—1800. „Trzebinia" fabr! 
maszyn i narzędzi rolniczych I-__II1 em. ofiar. 
2200. żąd. 2400. transakc. 2300 .,’ftpege" Tow. tUa 
prezdsiębiorslw górniczych ofiar. 6400, żąd. 6700. 
tranaakc. 6500. Polska Nafta I—III em ofiar 1400- 
żąd. 1600. tr&nsakc. 1450—1550. „Pezeł" Powszechne 
zakłady budowl. ofiar. 900. żąd. 1000. trans. 950.

Warszawa (PATj Waluity: Dolary Stanów Zjedn. 
gotówka trans. 910—905. sprzedaż 912, kupno 882, 
trans. 910—915. Franki francuskie czeki trans. 80‘50, 
81‘12 i pól. Franki szwajcerskie czeki, trans. 17o! 
Funty szterlingi czeki transakc. 3070—3675. Marki
i 'C-rn.i - icip  ówka transakc. 15‘50—15*45. czeki
transakc. 15‘55— 15‘40. spizedaż 15‘55, kupno 15. 
Korony austryackie 171-rl70. Kopenhaga 173‘50, 
Korony czeskie 14‘10. *  j_,

Zurych (PATj Zamknięcie giełdy. Berlin 9*25, Ho 
landya 200. Nowy Jork 555, Londyn 22*26. Paryż 
4S‘65. Medyolan 30'50. Bruksela 48‘65. Kopenhaga 
102. Szreokholm 132. Chrystyania 88‘25. Mądry t 86, 
Buenos Ayres 172‘50, Praga &‘10. Budape>a/.t 2‘GO, 
Zagrzeb 4*40, Bukareszt 9‘60. Warszawa 0‘55 Wie
deń 1‘35,

Berlin (PATj Kursa dewiz: Dolary 58‘66. Belgij
skie 519T0 Funty 238. Francuskie 52F50. Włoskie 
33‘050 Polskie 6*45. czeskie 87‘40. Austryackie sta
re 19‘20. Austryackie stempl. 11‘10. Rumuńskie 
163*50. Szwajcarskie 1073*75.

Praga (PAT1 Kursa dewiiz. Berlin 11T50. Warsza 
w a 6*75, Marka niemiecka 111*50. Marka polska 
6*75.______________ ___________________________ _

SREBRO STOŁOWE
ząoy sztuczne (nawet połamane »ez nota ), platyną 
i wszelką biżuteryą <w puje po najwyższych cenach 

zegarmistrz MELCER
Kraków, ulica Sławkowska L. 16 (obok magazynu 

broni). 4059

0S*SaS>5S3SlS «®19£«S^GiS<3«»2SX3Jra>®6JS^a2<5ę^a2^
ssfj Najpoczytniejsze, popularne, polskie 

wydawniotwo obrazkowe

„Nowości Ulustrowane"
tygodnik wychodzący od lat osiemnastu w -Krako
wie w każdą sobotę, przynosi w każdym numerze 
szereg aktualnych illustracyi, będących żywem od
biciem bieżącej chwili. Posiada stałych korespon
dentów we wszystkich większych miastach kraju 
i zagranicznych, informuje Czytelnika rychło i do
kładnie, dając rzeczywisty przegląd tygodniowy naj
ważniejszych wydarzeń. Aktualna kronika tygo
dniowa i dwie lub trzy powieści, z których boaaj 
jedna jest oryginalną, pozostałe zaś są tłómaczone, 
oraz dział zadadek z nagrodami składają się na treść 
bardzo interesującą.

Jako wydawnictwo pozostający przez cały ty
dzień w ręku Czytelnika nadaje się najlepiej do 
inserowania dla P. T. Przemysłowców i Kupców itp. 
Każdy numer obficie ilustrowany Btanowi miłą 
i pożyteczną lekturę dla wszystkich stanów. Jako 
jedyna tego rodzaju polska publikacya

„ N O W O Ś C I  I Ł L U S T R O W A N E "  §
powinny też wyprzeć z pod polskiego dachu i strze- W 
chy zagraniczna „blatty**. @

Prenumerata kwartalna wyuesi Hkp. 148 f. 20. ©
Adres Kedakeel i Admlnlslracyi. Rrnkółs XV, ni. Kazimierza i 

Wielkiego *5. 3336 K

sa6?aff6i^G3SfeX3i^a&3^t©sisas>S6^as©

S K A Ł A 99 D om  to w a ro w y  dla p rze m ysłu  rolniczego i techniczn. - Bracka 13
Posiada na składzie: Narzędzia dla wszystkich gałęzi przemysłu. 

Własna wytwórnia wyrobów blacharskich wykonywa wszelkie roboty galanteryjne 
oraz budowlane. — Ceny i oferty na żędanie. x io38



Jakób Reich
fabryk , k u l  iw  Kraków, T rato
ka 71 oraz fabryczny skład 

kapsli i flaszek. 4218

Poszukuję energ iczn ego

nadogrodnikii
z dużym kapitałem, na dy
rektora i wspólnika w  pro
sperującej poważnej firmie 
ogrodniczej w Warszawie. —  
Zgłoszenia: „Reklama Eolska*, 
Warszawa, Jasna L 10, pod 

„Nadcerodnik*. 4209

0»* z czterema nancyaml
w TtiiłUcb do wydzierża

wienia na dłuższy czas zaraz. 
Wiadomość -  sklepie krawca 
p. Żurawskiego, 5w. Anny 4 

. 1220

OKRADZIONĄ kartę urlopową 
Stanisława Kozaka, 1893, 

z Wysokiej, powiat MyśieJce, 
unieważnia się. 4219

ZBU3IŁEM passepartonte z 
kartą zwolnienia, wydaną 

pn ẑ P. K. U. w Ostrowca 
Kr 48/68 z roku io&3. Icek 
Majer Rozęncwejg z Ostrowem

Z8UBI0N0 pugilares z .wotą 
kilkuset marek, kalenda

rzyk z adresami amerykań
skimi, kartę powołania na na
zwisko Józef hirsch Wąber 
w Szczakowej. 2 lalazcę pro
szę o zwrot kalendarza i kar
ty powoła_.la, którą się unie
ważnia. Pieniądze proszę za
trzymać. 4217

OBRAZY kupnję i wymieniam. 
Wiadomość w Administra 

cyi „Gońca krak*.

MOTOR DIESLA 39 HP niy- 
■71 wanj  oraz inne okazyjnie 
do nabycia. „PILOT*, Lnów. 
batorego 5. 4046

KTÓRY s inteligentnych pa
nów. o systemie bardzo 

skomplikowanym, *ecLce i ló- 
stcrczyć wrażeń podniosłycji 
osobie niecodziennej ? Zgło* 
sznnia do Aduiinist.. „Gońca 
Krak * pod „Narcyz*.

I/UPUJĘ:
» »  i-«.włki

makulaturę, stare 
książki, odpadki papieru 

wszelkiego rodzaju po naj
wyższych cenach J. Łażęga, 
Podgórze, Rynek 2. 4067

pnSZUKUJĆ Sit mieszkań,xh 
* żonych z 6, 4, 3 i 2 pok(

ite- 
pokoi

z komfortem, żgłorzenia pod 
„«Vachód* do biura reklamy 
.Prasa*, Kraków. Karmelicka 
16. 4182

W ó z k i  dziecinne
odnawia kompletnie oraz

przyjmuje wszystkie

ro b o tytap ic e rskie
PRACOWNIA TAPICEHSkA

J .  FiECHOWICZ
Kraków Mikołajska 7.4143

ZBUBIONE tymczasowe za 
świadczenie demobilizacyj 

ne wydane przez P. K. U. kra- 
ków na nazwisko Pylak Adraa 
unieważnia si-j. 4189

SKRADZIONE p ipiery wojsko
we na nazwisko Węgiel Jan 

Kobylany p. Zabierzów, urue 
ważnia się. 4i68

ZGUBIONO papiery wojskowe 
na nazwisko Brzęeki Win

centy, Kraków, które niewa- 
żniam. 4167

Z GUBIONA wojskową kart* > 
zwolnienia z daty listopac 

1920 na nazwisko Franciszek 
Surówka z Mogilan, uniewa
żniam. 4169

yaU SIONE  tymczasowo za-
”  świadczenie riŁmobilizacyj- 
ne na nazwisko Krupy Wła
dysława unieważnia się. 4181

RYi-LU , 0 iiANA masażystk; 
”  wykbnywa masaże leczni 
cze, kosmetyczne, powiększa 
jące biusl. Pod „Niezawodna1' 
do Adiuiiiistiacyi „GońcaKra 
kowskiego*'.
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FABRYKA CZEKOLADY
i i n n y c h  w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c h

SKRZETNOŚĆ”
po!eca hurtownie po C3- 
ndch konkurencyjnych

SWOJE WYROBY =====

f v

w  K ra k o w ie ,  uF. S to la rs k a  13. 4174

SOT WAŻNE DLA KUPCOWI *^B8
Mkp —  SCO —  Mkp

około 5 ka (17 kawałków) znakomitego mydła do 
prania

Z M U R 7 Y N E N  4035
wysyia za zaliczką oplatnie.

Nadto mydła toaletowe l-ei jakości po cenie 230, 
300, 375 Mkp za tuzin poleca D & 6  H A M D L O W Y
^  jA9 Spółka? ograniczony d̂pGWiedzialiiDŚcią
v K I # w l y t  hartowny skład mydła I artykułów domow«- 

gospodarczych
>r tAKOW, PLAC SZCZEPAŃSKI 9.
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In ż y n ie r  d łu g o le tn i i5" o k io r
więkczycL zakładów metalowych i mechanicznych r 
energiczny administrator, budował i organi*0' 
wał wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe, szuka 
odpowiedniej posady. Tylko rsoważne zgłoszen i8 
prosi adresować do I o w . „R e k la m a  P o ls k a " , 
s za w a , Ja s n a  1 0 , dla okaziciela kwitu nr. 751“',

4213

z Rusi
mający na celu samopomoc w wyszukiwani11 
pracy, ksztaJceńu dzieci, sprowadzeniu rodzi11 
i t. d. został ukonstytuowany przez Walne Zgro* 
madzenie w d. 8 b. m. i przyjmuje zapisy czi o p "  
ków. Do Z.wiązku należeć mogą wszy&^y by11 
pracownicy z R usi jako to : rolnicy, inżynierowie* 
adwokaci, lekarze, nauczyciele, administratorzy* 
cukrownicy, aptekarze, kooperatyści, leśnicy, tu' 
chalterzy, gorzelani, mechanicy, pracownicy baJj 
dlowi, biurowi, bankowi, oficyaliści prywat^1 
i wogóle wszyscy ludzie f r.tcy. Przewidziane ,je®̂  
tworzenie oddziaŁ w prowincyonalnyc □. 42l|

Wszelką koresDondencyę należy slderowywac 
pod adresem inż. Jana Lijikowbkiogo, Warsza#8* 
Wspólna 37 m. 5. Tamże mieści się tymezaso*'0 
biuro Związku.

Komitet Naczelny^
L l f l f  H I  Z powodu nieustannego pojaw iaj*
U a l i Z a u a t  . . • gię rynn.ii aptecznym falsyfibut*3’*

P u d ™  i  M y d ła  Efebe
należy wystrzegać się ich szkodlivvych ikntków i 
f ] wyraźnie:

Puder i  Mydło Bebe Szofmana
pierwszego wynalazcy. Inne są falsyfikatami. 41^

M i  i  ? .  1  Kupców  i  t o
Baterye do lal uek elektrycznych wiedeńskie jakoteż 
szawskie po 40 Mkp. oraz zapalniczki w  różnych gatu*1* 

' kach. Instrun en - muzyczne i przybory do tychfe pole®?
w  wielkim wyborze hurtowny 3kłań 41®*

LEOPOLD l i m a  M O f / j U r *  fi

DWÓCH bardzu dobrze sytu
owanych panów poszukuie 

-przy inteligentnej rodzinie w  
śródmieściu lub na Kleparzu 
dwóch ładnie umeblowanych 
pokoi z używaniem przedpo
koju i łazienki. Zgłoszenia do 
\dmin. „Gońca Krak.* pod 
„L. M. L. 200“ do 1 czerwca.

I f  UPUJt złoto, srebro, miedź, | 
A  nfosiądz. Kcpaczyńskl, Kr:- , 
ków. Bracka 2. 4073 j

SflŁOOE inteligentne rumień- I 
"** stwo posznkuje pokoju j i 
umeblowanego (ew. bez po
ścieli) w śródmieściu. Zgło- 1  

szenia pod „Pokój* do Adm- 
nistracyi „Gońca*.

KaWaLER lat 25, przemysło- j 
wiec, słusznego v 'zrostu ,, 

miłej powierzchowności i  w e . 
sołegn nsposobienia włada-1 
jący kilku językami, powró-J 
ciwszy przed kilku tygodnia
mi z Ameryki z t arek." w iel
kim kapitałem, z braku zna
jomości nawiąże chętnie ko- 
respondeneyę z panną inte
ligentną z dobrego domu, j 
iadną i majętną, w  wieku j 
16— 25 lat. R'.,ecr' 'raktuje się 
sery u. Za dyskrec yę ręczę j 
słowem honoru. Listy me-1 
anonimowe poeyłać:„Warsza . 
wa, poste-restante, za okaza
niem stumarkuwki Nr 951623. j

O KAZY Al Szafa oszklona, na - ! 
dająca się do sklepu, szer.

Kr&ków, ul. Sławkowska 1

D Z IA Ł  BUDOWLANY
poleca na sezon budowlany następujące materyały budowlane 
z natychmiastową dostawą: Szkło taftowe, wyrób krajowy i za
graniczny, hurtownie i detailicznie, wapno palone, grube, ska-, 
listę pierwszorzędnej jakości, gips murarski i sztukatorski, papę 
dachową przedwojennej jakości, ter destjT,owany w beczkach, 
g?głę maszynową, dachówkę czerwoną i asbestową, maty trzci

nowe i inne materyaiy budowlane. 4215

Ceny konk urency jne !!! c en y  konkurencyjne!M

35 u m wys. 2'35 m., głębok. 
4.Ó cm. tanio do sprzedania, j 
Wiadomość u L. Wojtana. Kra- j 
ków; Jagiellońska 7.

OKRAD2lbNE papiery wojsko- | 
^  we na nazwisko Lenart j j 
Jan, K rasów, ur w  r. 1895, j 
un iważnia się. 4151
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DOSADĘ ZARZAOCŻYNI w kop- 
* sumie przyjmę. Zgłoszenia 
do Administracyi Gońca pod 
„Uczciwa, inteligentna m<p- 
żatka".

A U T O - S T A P
K R A K Ó W , U L , S Ł A W K O W S K A  32. T E L . 1500.

A d re s  te leg r, „A u to s ta r "

P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I E  4008

Pełne obręcze gumowe do samochodów 
ciężarowych, łańcuchy pociągowe, lewary 
(dźwignie), oryginalne świece „Bosch*, na
rzędzia, różne części i przyboiy da samo
chodów tak osobowych jak ciężarowych.

Car. kogrkuroiicyjitB.

W ydaW cas W  ZAatępstw ie S p ó łk i W y d a w n ic z e ! . Goniec K ra k o w s k i"  Sp. i a, o.: !K arv «n  Fontana. R ed ak to r o d p o w .; L u d w ik  GronuA
D ru k a rn ia  L u d o w a  w  K rakow ie .


